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TYJNE PISMO CODZIENNE 


Radattor Naczelny I Wydawca: Dr, Adam Brzeg 


Toruń, Szeroka 11 


la sowieckiej plajcie Niemcu i Ameryka stracą miljardy 


(e) Berlin, 22. 10. (tel. wł.) Wielkie 
 rażenie w berlińskich kołach  Hnanso- 
, /ch wywołała wiadomość, że SOWIECKA 

[SJA HANDLOWA W RYDZE NIE WY- 
, UPIŁA W TERMINIE WEKSLI NA SU. 
Ę 50 TYSIĘCY DOLARÓW. 
Wiadomość ta jest poniekąd potwier- 
eniem rewelacyjnych doniesień „Ger- 
| anji“ o bliskiem bankructwie Rosji So- 
_leckiej. Ambasada sowiecka w Berlinie 
, |łosiła coprawda zaprzeczenie tych wia- 
, mości, jakoby Sowiety znajdowały się w 
 Mdnościach finansowych : zamierzały 
, Rosić moratorjum swych zobowiązań za- 
. tanicznych. 
: Wspomniany artykuł wczorajszej ,„Ger- 
 mnji" donosi o możliwości ogłoszenia 
 lzez rząd sowiecki zawieszenia spłaty zo- 
wiązań zagranicznych.  „Germanja” 
wierdza, że biuro polityczne partji komu- 
stycznej wysłało do sowieckich placó- 
ek zagrancznych instrukcję, stwierdza- 
cą, iż Sowiety przechodzą ostry kryzys 
m. | ZWEI | WERE OE A |; 


przed zerwaniem 
síosunków 
Watiykanu z iszpanją 


Citta dal Vaticano, 22. 10. (PAT.). W tu 
jszych kołach z zaniepokojeniem śledzą roz- 
ò) polityki antyreligijnej w Hiszpanii. Prze- 
idu;e się możliwość powtórzenia precedensu 
eksykańskiego, kiedy kościół odwołał się do 
jinji świata w sprawie prześladowania kato- 
ków w Meksyku. Możliwa jest nawct EN- 
YKLIKA PAPIESKA na temat przoślado- 
ań, o ile stosunki dotychczasowe nio ulegna 
nianie i o ile nuncjnsz apostolski msgr. To- 
sechini nie przywiczie do Rzymu zapewnie. 
is, uważanego za dostateczne. Nic ulega wą!- 
iwości, że NASTAPI ZERWANIE STOSUN 
(6Ww DYPLOMATYCZNYCH POMIĘDZY 
TTTA DEL VATIOANO A MADRYTEM. 


trafk urzednikków miejskich 
w Warszawie 


Bałagan magistracki przepełnił czarę 

cierpliwości urzędniczej. 

(o) Warszawa, 22. 10. (Tel. wł). Wezo: 
2j odbyło się w Warszawie nadzwyczajno 
alne zebranie pracowników i urzędników ma. 
istrackich, na którem postanowiono ogłosić 
d dzisiaj strajk na znak prołestu przeciw 
agatelizowaniu przez Magistrat warszawski 
praw, które zdaniem urzędników Magistrat 
tógłby załatwić a dotychczas nie załatwił. 

Tak wielkie rozgoryczenie wśród urzędni- 
ów spowodowały nieregularne wypłacani 
engyj oraz szereg innych spraw. M. in. nale 
9 wymienić tutaj redukowanie urzędników 
' poszczególnych instytucjach magistrackich 
raz przyjńtowanie na miejsœ: zredukowanych 
wych pracowników. 


Opiate od recznego 
pbasaZzu 
beda wobieralu koleje na 
rzecz hkezroboćtnycih 

(o) Warszawa, 22, 10 (tel. wł.) Z szerc 
un projektów, zmierzających do  zwię- 
zen a funduszów Certrainefo Komitetu 
2 Wałki z Bezrobociem, wysuwany jest 
roielt specjalnej opłaty za ręczny kaśaż 
oltov y, przewożony przez pasażerów w 
'agonach. Przewidywane jest pobieranie 
łaty w wysokości 10 gr. od sztuł:i ba- 
3711. 


finansowy, który zagraża bankructwem sy- 
stemowi gospodarczemu Rosji. Kryzys spo- 
wodowało wzrastające zapotrzebowanie 
dewiz. Obecnie w 3-cim roku piatiletki 
płatne są weksle, wystawione w 1-szym ro- 
ku. RZĄD SOWIECKI MUSI SPŁACIĆ 
PÓŁ MILJARDA MAREK NIEM. FIRMOM 
NIEMIECKIM, A ĆWIERC MILJARDA 
MK. FIRMOM AMERYKAŃSKIM. 


Biuro polityczne wysłało we wrześniu 
do przedstawicielstw zagranicznych in- 
strukcje dewizowe, wykonania których od- 


Czego chce Japon 


Japońskie eśswietlenie przyczyn wypadków mandżurskich 


Genewa, 22. 10. (PAT). Delegacja ja- 
pońska przy Lidze Narodów rozdała pra- 
sie memorandum na temat konfliktu chłń- 
sko-japońskiego. W memorandum tem de- 
legacia japuńska - przypomina przyczynę 
obecnego konfliktu. Na wstępie memo- 
randum zaznacza, że wszystkie nieporozu- 
mienia wynikły z wrogiego stosunku rządu 
chińskiego do władz japońskich, działają- 
cych na kolei południowo-mandżurskiej, 
będącej terenem koncesj: japońskiej. Kolej 
ta ożywiała całą prowincję i sprzyjała roz- 
wofowi handlu, przemysłu i rolnitwa. Ja- 
ponja zainwestowała w Mandżurji przeszło 
S miljardów franków szwajcarskich. 

Dalej memora:dum przypomina, że ze 
strony Chin koncesje japońskie w Man- 
dżurj: były systematycznie i oddawna gwał 
cone. Memorandum przytacza szereg fak- 
tów na poparcie powyższych 


twierdzeń. 


mówiły wszystkie misje handlowe. So- 
wiecki Bank Państwowy w porozumieniu 
z kom.sarjatem ludowym dla handlu za- 
śranicznego polecili placówkom swym roz- 
począć z firmami zagranicznemi poufne ro- 
kowania w sprawie prolongaty zobowiązań 
sowieckich. Od zgody firm zagranicznych 
zależy, kiedy nastapi załamanie się zdol- 
nośc: płatniczej rządu sowieckiego, które 
oznaczać będzie równocześnie zupełne za- 
łamanie się piatiletki. - 
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Dziś obraduje Scim 


ti Senat 

(0) Warszawa, 22. 10. (tel. wł.) Dziś od- 
będzie się drugie zkolei posiedzenie ple- 
narne Senatu. W piątek o godz, 11,30 roz- 
pocznie się posiedzenie Sejmu, na któremw 
odbędz e się dalsza dyskusja nad projek- 
tem zmiany regulaminu. 

Przed procesem brzeskim 

(0) Warszawa, 22. 10. (tel. wł.) 
Obrona b. więżniów brzeskich zgłosi: 
ła do Sądu Okręgowego listę świad: 
ków obrony. Na liście tej znajduja 
Się następujące nazwiska:  Niedział: 
kowski. Pużak, Czapiński, Wożnicki. 
Róg, Thugutt, Rataj, Debski, Popiel. 
Chaciński, Korfanty. Protokulanta:< 
mi na rozprawie będą sedzia Jakubiec 
i aplikant Leiserman. Proces ma się 
rozpocząć 26 bm. o godz. 9 rano. 
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j Ten stan rzeczy z biegiem czasu wywołał | W ustępie tym memorandum domaga się 


napięcie, które doprowadziło zkolei do 
okupacji Mandżurji w dn. 18 września br. 
Memorandum podkreśla, że rząd chiński 
niśdy nie chciał podjąć zarządzeń, konie- 
cznych dla właściwego wykonania konce- 
syj japońskich. Wprost przeciwnie, prze- 
szkadzał wszelkimi możliwymi sposobami 
w pracy obywatelom japońskim. Następnie 
memorandum podkreśla, że władze chiń- 
skie stosują szykany wobec Koreańczyków, 
których liczba w Chinach wynosi 800.000 
osób. Szykany te stosowane są przez 
Chińczyków zarówno w dziedzinie szkol- 
nictwa jak i w dziedzinie handlu i przemy- 
słu. Władze administracyjne wydałają Ko- 
reańczyków z byle jakich powodów. 
Wreszcie memorandum, japońskie za- 
wiera w zakończeniu ustęp pod tytułem: 


„CZEGO CHCE JAPONJA". 


Rewelacie o zbrojeniach Niemiec 
niec wywołały protesiu rządu Rzeszy 


Paryż, 22. 10. (PAT). Dziennik „L'Ami 
de Peuple", który przedrukował onegdaj 
sensacyjne rewelacje dziennika „L'Eclai- 
reur de Nice” o olbrzymich zapasach 
uzbrojenia, wyrabianego w Holandji dla 
Niemiec, zaznacza, że rewelacje te nie wy- 
wołały poważniejszego protestu w Niem- 
czech. Prócz ogólnikowego oświadczenia 
ministra Reichswehry, że nie utrzymuje 
żadrych stosunków z fabryką amunicji w 
Krimpen, nie podniesiono żadnego powa- 


domość. podana w nicejskim dzienniku by» 
ła prawdziwa. 

Oczywiście — pisze „L'Ami de Peuple" 
— rząd niemiecki nie czyni bezpośred”'o 
żadnych zamówień w holenderskiej fabry- 
ce, czyni on to za pośrednictwem osób 
trzecich, Fakt jednak istnienia tej fabryki 
jest niezbity, jak niezawodną jest możli- 
wość przcistoczenia w każdej chwili tego 
olbrzymiego arsenału w iabrykę czysto nie- 
miecką, gdy tylko wymagać będą okolicz- 


żniejszego protestu przeciwko temu zarzu- | noścł Jest to dla Francji mocno niepoko- 


towi. Należy z tego wnioskować, że wia- 


+ - 


jący objaw. 


Rząć angielski uzyska poważną 


więicszość parlamentarna 


Przepuszczalny wynik wyborów w Anelji 


Londyn, 22. 10. (PAT.). W miarę postępu 
karmmpanji wyborczej i zbliżania się dnia wy- 
borów szanse poszczególiych stronnictw za- 
czynają się wyraźnie zarysowywać. W kołach 
politycznych istnieje przekonanie, że rząd 
uzyska poważną wiekszość, a w zainteresowa- 
nych kołach polilycznyvch i gospodarczych 


koncentruje się pytanie, czy konserwatyści 
uzyskają absolutną większość i co w takim 
razie nastąpi. Fksperci, dokonvwujacv obli- 
czeń dla ruaklerów głównie przyjmujących za- 
kłady co do wvników wyborów, ustalili dziś 


następujycy prawdopodobny rezultat: konser- 
watyści 336 mandatów, grupa Simona 29, libe- 
rali (grupa Samuela) 28, labourzyści (grupa 
Mac Donalda) 10, niezależni prorządowi 1 — 
razem 404 zwolenników jedności rządowej, La- 
bour Party 202, niezałeżni Irlandczycy 2, nie- 
zależni prohibicjoniści, zbliżeni do Labour 
Party 1, grupa Mosleya 1, grupa L. Georgea 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, zaliczona qo 
opozycji 5 — razem 211. 

Wiekszość rzadowa zatem wyniosłaby 193 
posłów. 


przywrócenia atmostery pokoju i względ: 
nego bezpieczeństwa tak, by życie Japoń- 
czyków mogło się rozwijać w warunkach 
normalnych. W tym celu JAPONJA DO- 
MAGA SIĘ, BY CHINY DAŁY PRZYRZE- 
CZENIE, ŻE ZAPRZESTANĄ AKTów 
NIELEGALNYCH I WROGICH, STOSO- 
WANYCH PRZEZ WŁADZE WOJSKO- 
WE I CYWILNE WOBEC OBYWATELI 
JAPOŃSKICH W MANDŻURII, dalej, by 
władze chińskie zapewniły obywatelom ja- 
pońskim wolność pracy w warunkach 
bezpieczeństwa bez obawy przeszkód ze 
strony władz ch ńskich. JAPONJA NIEMA 
ZAMIARÓW TERYTORJALNYCH W MAN 
DŻURJI. Pragnie ona tylko, by prowincja 
ta żyła w warunkach, które pozwolą na jej 
rozwój. Wreszcie Japończycy domagają 
się, by Chiny spełniły zobowiazania, jakie 
przyjęły wobec Japonii. 


cj % 


* 

Paryż, 22. 10. (PAT). Stanowisko, za- 
jęte przez Japonję spotkało się z gorącem 
uznaniem: prasy. Ten szlachetny kraj — 
pisze „Ere Nouvelle" — zdaje sobie nic- 
wątpliw.e sprawę, że o wielkości narodu 
decyduje nie tylko jego odwaga, lecz rów 
nież i jego wola pokoju oraz pragnienie 
porozumiewa z .nnymi narcdami. Można 
śmiało powiedz.eć, że gest, który wczoraj 
uczyniła Japonja, postanawiając wycołać z 
własnej woli swe wojska wzbudza głęboki 
szącunek i uznanie ze strony całego świa- 
ta w nie mniejszej mierze, niż wszystkie 
jej bohaterskie czyny w czasie wielkiej woj- 
ny. 

(c) Londyn, 22. 10. (tel, wł.) „Daily Te- 
legraph' donosi z Mukdenu, że w półno- 
cnej Mandżurji odbyła się zwołana przez 
władze chińskie konierencja wojskowa, w 


której udział wzięli również przedstawicie- 


le armji sowieckiej. 
a s: LJ 

Z Tokio donoszą, iż Mikado wysłał do 
Mandżurji specjalnego wysłannika, gen. 
Hirokawa, który zajmuje jedno z wyższych 
stanowisk w sztabie generalnym. Gene- 
rał przedłoży osobiście cesarzowi sprawo- 
zdanie o sytuacji w Mandzżurji. 

+ KJ 
* 

Prezydent rządu nankińskiego Cziang- 
kaj-szek -zwrócił się do ambasadorów 
Franci: i Anglji z prośbą, aby wojska tych 
państw, stacjonowane w Tieńtsin, zostały 
wysłane do Szanghaj-Kwan, aby zapobiec 
nowym starciom. 


- TR miami 
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Gios przyjaciół z Alzacji 
o Pomorzu 


zachłanność niemiecka Ireviranusów a Francozi 


Pod tytułem „Dostęp Polski do mo. 
cza” i „Co p. Min. Treviranus sądzi“ 
ukazał się w organie alzackim „Der El. 
<fsser' w języku niemieckim bardzo zna. 
mienny artykuł w dniu 8, ro. 31. Artykuł 
ten zajmuje stanowisko krytyczne wobec 
ząchłannych apetytów niemieckich anek- 
'sjon:stów i militarystów na Pomorze 


Artykuł poprzedza następujący wstęp: 


„Paryż 7 października. Minister Trevi: 
ranus oświadczył w wwywiadzie korespon: 
dentowi „Soit“, że pomiedzy Niemcami a 
Połską nie może nasfać stosunek wzajem 
nego zaufania, DOPÓKI POLSKI KORY: 
TARZ ISTNIEJE. Byłoby zatem dla oby: 
dwu krajów pożytecznie, gdyby granica 
przez decyzję rozjemczę lub przez Mię: 
dzynarodowy Trybunał została ZMODY: 
PIKOWANA. Niemiecka ziemia powinna 
znowu wrócić do Niemiec itd." 


Z p. Treviranusem organ alzacki na- 


<*%ępnie rozprawia się w następujący za- 


służony zupełnie sposób: „Niemiecki 
Min, Treviranus, który już dawniej wy- 
głaszał przemówienia z pogróżkami prze. 
cw Polsoe, znowu zaczyna się ruszać. 
ljest on mniejwięcej odsunięty i ubez. 
władmiony w swoim kraju jako minister 
bez portfelu i to z powodu swego plot- 
karskiego języka, który gabinetowi Rze. 
szy już często narobił trudności. Teraz 
zaczyna on nanowo paplać i chcia!- 
hy przeprowadzić czwar.- 
ty rozbiór Polski. 
Równocześnie pruska propaganda 2 
Waszyngtonu kazała sobie przysłać fik- 
cyjny telegram, według którego w tam- 
tejszych kołach rządowych rzekomo mó- 
wiono o tak zwanym „polskim koryta- 
rza“, o kwestji, która ma być doprowa- 


' dzona do „możliwego rozwiązania“. Wie- 


my atoli, że polski min. spraw zagr., p. 


Zaleski, natychmiast po swym powrocie 


„ Paryża miał dłuższą rozmowę z prem- 
ierem Prystorem i Marsz. Piłsudskim 1 
złożył w prasie oświadczenie, że niema 
żadnej podstawy do zamiepokojenia Pol. 
ski, ponieważ P. LAVAL KILKAKRO- 
TNIE ZŁOŻYŁ ZAPEWNIENIE, ŻE 
FRANCJA NIE WDA SIĘ W ROKO- 
WANIA, KTÓRYCH CELEM BYŁO- 
BY ZAMKNIĘCIE POLSCE DOSTĘ. 
PU DO MORZA. 

To oświadczenie p, Lavala także u 
nas (w Alzacji i Francji) przyjęto z głę- 
bokim zadowoleniem, ponieważ to, co 
się określa mianem „polski korytarz" 
jest prastarą polską ziemicą. 

Nawet według niemieckich statystyk 
rzekomy korytarz zamieszkany jest do 
Ro% przez Polaków, Chodzi o teren, któ- 
rv został przed 150 laty Polakom zrabo. 


' wany i wcielony do Prus. Traktat wer- 


sałski naprawił li tylko zbrodnię Frvde- 
tyka JI pruskiego, którą popełnił na Pol. 
sce. Polacy oświadczają, że raczej do o- 
statniego męża pójdą na śmierć niechv. 
bną, ale 

NIE ZGODZĄ SIĘ NIGDY NA NOWĄ 

AMPUTACJĘ SWEJ OJCZYZNY. 

łodziwiać tylko można miłość Ojczyzny 
Polaków. Wzywać obecnie Polaków, aże- 
by wydali korytarz ten ewentualnie w 
zamianie na Litwę i port Kłajpedzki, bv. 
łoby taksamo Sskandalicznem żądaniem 
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Miljonom robotników obniżono płacę 


jak np. wymaganie od Francji, aby Alza- 
cję i Lotaryngję w zamianie za waloń- 
skie prowincje Belgji wydała Nie 1com. 
Rozbiłoby to się już o samą zdecydowa. 
na wolę ludu w Alzacji i Iotaryngji. 

Narody nie są żadnemi trzodami by. 
dła, które można kupić lub sprzedać na 
targu. Tendencyjna nazwa 
Korytarz“ zastosowana 
została przez pruską pro- 
pagamdę we fałsz zywym 
zamiarze przekonania opinji Świa- 
towej o tem, jakoby traktat wersalski z 
środka pruskiego tervtorjum wyciął pas 
ziemi li tylko w tym celu, aby Polsce za. 
pewnić bezpośredni dostęp do morza, 
JEST TO ŚWIADOME OKŁAMYWA. 
NIE OPINJI ŚWIATA PRZEZ BER- 
LIŃSKĄ PROPAGANDĘ. 

Żyliśmy całemi tygodniami w pol- 
skim korytarzu. Stwierdziliśmy, że Pru- 
sacy na granicy nienawidzą Polaków 
Jest to rodzaj nienawiści rasowej Prusa- 
ka, który dziwnym sposobem czuje się 
czemś wyższem, opinia, która niema naj- 
mniejszego uzasadnienia wobec Polaków, 
których charakter narodowy musi każde. 
mu być sympatyczny, 

W Prusiech krzątają się od chwili 
powstania polskiego państwa ponownie 
ludzie i siły, które chciałyby anektować 
ziemie będące przez liczne wieki czysto 
polskiemi, które także przez 140 lat pru- 
skiego panowania podtrzymały swój ję. 
zyk ojczysty i swą mdywidualność naro. 
dowa. 

KORYTARZ JUŻ PRZED PIERW- 
SZYM ROZBIOREM POLSKI BYŁ 
POLSKĄ PROWINCJĄ. 


Mieszkańcy tam Kaszubi, którzy są 
szczepem polskim, tworzą z Polakami 
80% ludności i wybierali już za czasów 
pruskich zawsze polskich posłów do par- 
lamentu berlińskiego. Ponieważ jednak 
polska rasa, zdaniem Prusaków, ma być 
podrzędniejszej wartości. 80% Polaków 
„mniej znaczy“ niż 20% żyjących w ko- 
rytarzu Prusaków, którzy zostali obywa- 
telami polskimi. 

Pod panowaniem pruskiem Starano 
się wszelkiemi środkami zgermanizować 
kraj. Z czasów przedwojennych pamię.- 
tają jeszcze członkowie starszej genera. 
cji, że dzieci polskie nie otrzymywały ża- 
dnej nauki w języku polskim. Polskie 
nieruchomości wykupywano z rąk pol- 
skich za pieniądze pruskich hakatystów, 
Polska nazwa "Tczew jest wieki stara. 
Pruski urzędnik z tego zrobił Dirschau. 
Gdy przed 60 laty germanizacja tych 
staropo:skich ziem planowo się rozpoczę- 
ła, zastąpiomo polskie nazwy miejscowo- 
Ści wynalezionemi niemieckiemi, jak np. 
Bromberg, Birnbaum, Czarnikau. Są to 
śmieszne przechrzczenia starych polskich 
nazw miejscowych. Z rozkwitającego 
pod polskiemi rządami miasta polskiego 
Inowrocław prusacy zrobili ,„„Hohensal. 
za“, idjotyczną wprost nazwę, To samo 
powiedzieć można o Bydgoszczy, Brom. 
berg, która z „Bergem“ niema nie wspól. 
nego, 

Pod panowaniem pruskim w szko- 
łach nauczano tylko po niemiecku, mimo 
że większa połowa uczni była polskiej 
narodowości. Kto książkę polska przy- 
niósł do szkoły lub wypowiedział słowo 
polskie, ten był karany, a w razie powtó- 


| 


rzenia się wypadku wydalany ze szkoły. 
O tem prusacy obecnie na. 
turalnie słyszeć niecheą 
Jest rzeczą najzupełniej naturalną, że na 
ziemi ponad 80% polskiej język polsk. 
stał się językiem urzędowym. 'Taksamo 
jest rzeczą naturalną, że Polacy cieszą 
się ze swej odzyskanej wolności, pielę 
gnują starą piękną swą mowę polską. 
która jest językiem kulturalnym" pierw. 
szej klasy i chcą, aby go wszędzie stoso. 
wano. 

Niech min, Treviranus wygłasza so 
bie tyle przemówień, ile chce, NIE UDA 
MU SIĘ PRZEKONAĆ OPINJI SWIA. 
TOWEJ O TEM, ŻE W POLSKIM 
KORYTARZU CHODZI O ZIEMIE 


NIEMIECKĄ. 

Jest to stara polsk a 
ziemica z rdzennie pol. 
ską ludnością, ziemią, którą 


prusacy tak samo jak wiele innych tery. 
torjów, skradli. Ryło tylko aktem spra. 
wiedliwości słusznej, że przy restytucii 
polskiego państwa i ta ziemia znowu zo. 
stała połączona z Polską. W tem bezpod 
stawma propaganda p. radcy rządu nic 


mieckiego Zechlina z berlińskiej Wil. 
helmstrasse też nic nie zmieni”. 
© e 


Ten tak objektywny i merytoryczny 
w swych wywodach artykuł naszych 
przyjaciół Francuzów z Alzacji, jest nie 
tylko aktem kurtuazji. Alzatczycy, «i 
kresowcy Francji, którzy doskomale tak 
jak Pomorzanie, znają wroga niemiec 
kiego, jego cele i zamiary, stają w obr: 
nie wspólnej sprawy NIENARUSZAL. 
NOŚCI TRAKTATÓW i potępiaj: 
apetyty aneksjonistów niemieckich, ma 
rzących wciąż wzorem 'Treviranue<ów c 
zmianach granic kosztem Polski. 

Nasi przyjaciełe w Alzacji i Lotaryn. 
gji rozumieją tendencje odradzająceg" 
się „Drang nach Osten“ żywiołu german 
skiego, i stamtąd z nad granicy alzacko 
niem eckiej ślą nam dłoń pomocną w od 
porze wszelkich zakusów wrażych ni 
nasz dostęp do Morza, 
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| „Kochamy Marszałka 
jak jednego z naszych synów“ 


rumuńskiej o Marszaiku Pilsudskim 


Z okazji przyjazdu Marszałka Piłsudskie- 
go do Rumunji cała prasa w obszernych arty» 
kułach dała wyraz gorącej sympatji dla Mar» 
szałka, poniżej podajemy głosy dwóch dzien: 
ników o pobycie ni rE Piłsudskiego w Ru» 
munji. 

„Epoca“ w artykule pt. „Wizyta Marszałka 
Piłsudskiego“ pisze: „Marszałek Piłsudski jest 
wśród nas. Przybył, celem spędzenia kilku 
tygodni nad brzegami Morza Czarnego, w 
Carmen Sylva. Odwiedziny jednego z najbar 
dziej wypróbowanych przyjaciół naszego kra» 
ju są najlepszą i najpewniejszą rękojmią 
przymierza polskosrumuńskiego. Zbawca za: 
przyjaźnionego narodu nie przestaje wykazy» 
wać swych przyjaznych uczuć, jakic odczuwa 
dla naszego kraju. Sympatja ta promieniuje 
z jego wielkiej duszy, nacechowanej niezwykłą 
energją, gorącem umiłowaniem wolności i nie- 
zwykłemi ideami. Jest on z pewnością czło: 
wiekiem najbardziej w swym kraju kochanym 
i w pełni na to zasługuje. Nikt bowiem nie 
okazał tyle zapału w poświęceniu się dla swe: 
go kraju, który przez wieki całe trapili dra: 
pieżni sąsiedzi. Naród polski odzyskał swą 
wolność dopiero po wysiłkach, które wykazały 
jego męstwo i ofiarnego ducha. 

W czasie uroczystości „Fundacji Karola I“ 
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która odbyła się pod auspicjami „Towarzy» 
stwa Przyjaciół Polski" mieliśmy możność ze 
znajomić się ze strategją operacyj wojennych, 
kierowanych w r. 1920 pod Warszawą przez 
Marszałka Piłsudskiego. Wyższy oficer posel 
stwa polskiego raczył objaśnić nas o roli Mare 
szałka w wojnie wyzwoleńczej. Była to dla 
dwóch narodów uroczystość przyjacielska — 
która przyczyniła się do ich spójni duchowej. 

A także teraz, gdy jest nam danem gościć 
pośród nas b. Naczelnika Polski Zmartwych: 
wstałej, cieszmy się z zespolenia zaprzy jaźnios 
nego narodu. Odwiedziny Marszałka Piłsuds 
skiego dają sposobność do zamaniłestowania 
naszych uczuć i przyjaźni. My zaś, którzy 
Go poważamy i kochamy, jak jednego z na: 


szych synów, życzymy mu z całego serca szczę: | 


śliwego i miłego pobytu na naszej złemi”. 


W dzienniku „Dimineatza” w ertykułe pt. 
„Odwiedziny Marszałka Piłsndskiego w Re 
munji“ czytamy: | 

„Marszałek Piłsudski, minister spraw woj: 
skowych Polski i b. Naczelnik KRzplitej, wy- 
brawszy na wypoczynek, na zalecenie lekarzy, 
wybrzeże ozarnomorskie, przybył do Buka- 
resztu. Przy sposobności tych odwiedzin zet: 
knie się Marszałek Piłsudski z różnemi ofi- 
cjalnemi osobistościami. 

Po tych urzędowych wizytach Marszałek 
Piłsudski w najóciślejszem  mcognito spędn 
kilkotygodniowy urlop nad Morzem Czamem 
Na ten cel najęto skromną willę w Carmen 
Sylva. Marszałkowi towarzyszy jedynie jego 
przyboczny lekarz. 


- Azjatyckie stosunki W Prusach Wst Wschodnich 


Nowa fala t6ojek politycznych 


Prasa wschodnio-pruska notuje dalsze 
wypadki ordyrarnych bójek politycznych 
w Prusach Wschodnich, będących obecne 
niemal jedyną formą regulowania wzajem- 
nych porachunków partyjnych w Niem- 


Redukcja i zniżka pensyj w przemyśle amerykańskim 


W r. 1920 wszystkie organizacje wielkiego 
przemysłu w Stanach Zjednoczonych zobo: 
wiązały się na żądanie prezydenta Floover'a 
do utrzymania w dotychczasowej ich wysoko: 
ści płac zarobkowych. Były one niemałe, gdyż 
wywodziły się jeszcze z okresu prosperity. 
Ale pod wpływem kryzysu i ograniczenia pos: 
pytu na towary na rynku wewnętrznym na: 
stępuje od września rb. radykalna zmiana w 
polityce płac zarobkowych. Od 23:go wrześs 


nia, jednocześnie prawie, największe przedsię: 
biorstwa metalurgiczne — Bethlehem Steel Cor 
noration, United Stecl Corporation i Younus: 
ogłaszają re- 
swych zakła: 


t'awn Steel and Tuge Company 
lukete płac zarobkowych w 


dach o 10 proc. 
robotników. 


Przykład podziałał. Stewart Warner Corp. 


zredukowała poczynając od 1 października rb. ! 


pensje i płace swych robotników oraz urzęd: 
ników o 10—15 proc. 
szereg inych firm z działu metalurgji. 


Tak samo  postąpiło | 


Decyzja ta dotyczy 300.000 | zastosowano zamiast zniżki płac skrócenie tys 


godnia pracy do 5zciu dni, co w rezultacie da: 
je zmniejszenie zarobków. W ten sposób dos 
tychczasowa zniżka płac obejmuje już z górą 
2 miljony robotników i pracowników. 
Rozpoczynający się ruch zniżek zarobko- 
wych został bardzo źle przyjęty w Waszyng» 
tomie, w otoczeniu prezydenta i w kołach poli: 


Tendencja zniżkowa przerzuciła się i do | tycznych. Zarówno w partji demokratycznej, 


inuych gałęzi przemysłu: przemysł miedziany 
z Utah Cooper Cy na czele obniżył pensje i 
place o 10 proc. do 20 proc. Cieneral Motors 


jak i w republikańskiej podniesiono z wielu 
stron protest przeciwko stosowaniu metod — 
które wpłyna w ostatecznym rezultacie na ob: 


Cy zastosowała tę samą zniżkę wobec znacze i niżenie stopy życiowej przeciętnego Amerys 
vtgo spudku sprzedaży automobiiów na rynku | kanina, R. T. 


wewnętrznym. W . przemyśle 
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czech. 

W Pr. Eylau podczas przemarszu od- 
działów szturmowych hitlerowców doszło 
do starć z komunistami, którzy ostrzeliwal: 
pochód. Jednego ze szturmowców, Fritza 
Dudde z Frydlądu, ciężko rannego, odsta- 
wiono do szpitala. 

Z tej samej miejscowośc: donoszą o dal- 
szych mapadach na hitlerowców. Jednego 
z nich napadnięto pod urzędem pracy, wie 
czorem zaś dokonano napadu na członka 
związku młodzieży hitlerowskiej. 

Na szosie Heinrichswałlde — Kankeh- 
men napadli przeciwnicy polityczni wa 3 
nacjonal:stów, zrzucili ich z rowerów, 2 
poranili ciężko, 1 lekko. 

W Jungaitschen pod Tylżą doszło na 
zebraniu do bójki hitlerowców z komuni- 
stami Policja musiała zrobić użytek z 
broni, aby rozłączyć walczących. 

Między Geltow i Werder zaatakowam 
10 bitlerowców, jadących ma rowerach. Pod 
czas strzelaniny, jaka wywiązała się w na- 
stępstwie, jeden z nacjonalistów z Werder 
otrzymał postrzał w udo, 

W Neukirch napadło 30 komunistów na 
5 hitlerowców, kłując ich nożami i ohrzu- 
caiąc kamieniami. 
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„robotnych, mianowicie o 42 osoby. 
tistawowe w okresie od 2 do 9 bm.. pobierało | 
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- Zdemaskowanie tajnych zbrojeń 
niemieckich 


Nowe szczegóły o produkcji armat dla Niemiec w Holandji 


W: związku z sensacyjnym materja- 


łem pisma francuskiego „IL Eclaireur de 


Niœ“, którego rewelacje o składach 
sprzętu artyleryjskiego w Holandji dla 
Niemiec, wywołały w całej prasie euro. 
pejskiej olbrzymie wrażenie, zwrócono 
nam uwagę na artykuły pomieszczone w 
tygodniku „Das Andere Deutschland“ 
z 29. 8. i 5. 9, 1931 Tu 

Według tych informacji holenderska 
firma „Hałllandsch Industrie en Handel 
iMaatschappij („K. J. H. M9 w Hadze 
produkuje masowo broń, a w szczegól. 
ności działa dla Niemiec i to przy pomo. 
cy personelu niemieckiego, niemieckich 
„speców technicznych. 

Fabryka ta ma specjalny oddział bu. 
dowy dział ciężkich. W kapitałach firmy 
„K. J. H. M.“ ma duży udział Krupp. 
W zarządzie fabryki — rzecz charakte- 
rystyczna — zasiadają DYREKTORZY 
NIEMIECKICH FABRYK BRONI, a 
mianowicie: 

Henri George, były dyrektor fabryki 
armat „Ehrhardt“, oraz Ernst_Siegfried 
Pronknecht, były dyrektor fabryki Krup- 
pa. Pozatem fabryka zatrudnia 45 osób 
na stanowiskach głównych urzędników 
i personelu technicznego, którzy są oby- 
watelami niemieckimi. Tak samo robot. 
niey, fachowcy są przeważnie Niemcy. 
Oznaczanie typów ua zamkach do dział 
jest w języku niemieckim. Koresponden- 
cja oddziału arimat, nawet w obrocie we. 
wnętrznym, odbywa się w języku nie. 
mieckim, 

W Krimpen wedle wiarygodnych in- 
formacji zmagazynowano podobno oko- 
łe zgo0 DZIAŁ od ciężkich, do mniei. 
szych i polowych, 

Co to wszystko znaczy? Że na pod. 


Zgon znakomiłieśo 
- uczonego 

Zmarł nagle w Warszawie znakomity 
uczony polski, prof. Franciszek Krzyszta- 
łowicz, jeden z najwybitniejszych współcze 
nych dermatologów, b. rektor Uniw. War- 
szawskiego. 

Ś. p. prof. Krzyształowicz był ostatnio 
prołesorem zwyczajnym Uniwersytetu War 
szawskiego, oraz kierownikiem kliniki der 
mątalogicznej. 

$. p. prof, Krzyształowicz wydał szereg 
dzieł naukowych z zakresu dermatologii, 
które zyskały mu wszechśw:atowy roz- 
glos. 

Zmarły odznaczony był Komandorją or- 


_ deru Odrodzenia Polski i krzyżem oficer- 
„skim Legji Honorowej, 


Pośrzeb.ś. p. prof, Krzyształowicza od- 
będzie się we czwartek, dnia 22 bm. 


Pod obuchem kryzysu 
Bankruciwa w Niemczech., 
Szwalłcarii, Austrii ti Czecho- 
słowacii 

W Norymberdze ogłosił upadłość wiclki 
dom bankowy Juljusz Ulmer i Sska. W Wie 
iissu w kantonie Lucerna (Szwajcarja) zban 
kratowałe wskutek  micudałych spekułacyj 
akcjami tamtejsza kasa oszczędności. Pczyż 
puszczalnie kapitał i rezerwy w wysokości 
2% milj. franków szwajcarskich będą stracos 
ne, natomiast wkłady, wynoszące 12 miljonów 
feanków mają być z czasem spłacone, 

Jedna z najstarszych fabryk pończoch i 
wyrobów dzianych w Czechosłowacji, Toma 


stawie zupełnie autentycznych relacji, 
Niemcy w sposób ZAKONSPIROWA. 
NY pomijają zakaz zbrojeń ustalony 
Traktatem Wersalskim, który przypisał 
ilość uzbrojenia dla Niemiec i jakość 
dział. t na teren sąsiedniej Holandji, pod 
przykrywką holenderskiego przemysłu, 
przenieśli swe zakłady przemysłu wojen- 
a? i produkcji. armat wszelkiego kali. 
ru. 

W ten sposób zbrojenia niemieckie 


odbywają się, jak w r. 1914 w tempie 
pr:yspieszonem. Awantury hitlerowskie 


PADA Z 0 


PORNOLE 


w Brunświku odsłoniły DROBNĄ TA- 


JEMNICĘ o mobilizacji natychmiasto. 
wej 5000 samochodów na demonstrację 
hackenkreuzlerów, oraz 600 samolotów 
na użytek zbrojnych band narodowych 
socjalistów. 

Rewelacje o olbrzymich zbrojeniash 
w dziale armat rzucają nowe Światło na 
zamiary „pokojowe“ Niemiec. 
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W dniu 18 bm. odbył się w Brunszwiku zjazd hitlerowców. Zgromadził on przeszło 80000 


e 


wełowców niemiec. 
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członków zorganizowanych w tzw. „oddziały szturmowe“, które wystąpiły w całkowitem 
umundurowaniu połowem. Zachowanie się hitlerowców było tak zaczepne, że ustawicznie 
dochodziło do krwawych starć z przeciwnikami politycznymi oraz policję. — Zdjęcie nasze 
przedstawia moment, kiedy Hitler przechodzi przed frontem pocztów sztandarowych 
oraz widok na poczty specjalnych sztandarów hitlerowskich, wzorowanych na starożytnych 
orlach rzymskich. — Na zdjęciach naszych widać jak wyglądają rozbrojone Niemcy — 
zwłaszcza jeśli zważymy, iż sama defilada oddziałów bojowych Hitlera trwała pelnych 
6 godzin, chociaż oddziały szły ósemkami. Zjazd hitlerowców w Brunszwiku, odbyty pod 
pozorem poświęcenia 24 nowych sztandarów okazał ponownie, że Hitler rozporządza nie 
tylko olbrzymią armją, lecz także olbrzymim wprost parkiem samochodowym i motocyk 
lowym a nawet wlusnę armją powietrzną, składającą się z 6 pierwszorzędnych samolotów. 


Ha naszej widowni 


Kij w mrowisko $adulsiwa 


Awaniura opozycji w Sejmie 


Wuiosek Klubu BBWR. zmierzający do 
zmiany reguluminu sejmowego w tym kicrun- 
ku, aby przemówienie poselskie ograniczyć do 
15 minu., wywołał burzę w kłębowisku opozy- 
cyjnem. „Jakto, nas „twórczą opozycję" o- 
śmiclaja się ograniczać w przemówieniach -— 
wołali z trybuny znani gracze i wodzireje so- 
cjalistyczno-endeccy". 

Pierwszy ruszył oczywiście Go ataku pos. 
Stronski. Palnął sobie owacje, kończąc frazc- 
scm, że „postępowanie większości rządowej 
jest skierowame przewwko swobodzie słowa 
w Polsce". 

Nie do wiary! Mówił to ten poseł, który 
swego czasu nazajutrz po wyborze Prezydenta 
Rzplitej śp. G. Narutowicza, po wyborze więk- 
szością głosów zgromadzenia narodowego na- 
pisał? pamiętny artykuł w „Rzeczypospolitej“ 
p. t. „Zawada”. Pisał tedy dzisiejszy rozgada- 
ny trybun sejmowy, że nowowybrany Prozy- 
dent jest „zawadą' i dawał do zrozumienia, 


1 Synowie, ogłosiła upadłość. Pasywa wyno»| że „zawadę tę należy usunać”. T doczekał sią 


sza 2,2 milj. Kc. aktywa 1, 7 miljonów. 

Wiedeński sąd handlowy rozpoczał postę: 
powanie ugodowe wobec wielkiej firmy tu: 
trzanej „Iłus”, która zobowiązała się uregus 
lować swoje zobowiązania na 35% w sześciu 
ratach miesięcznych. Pasywa firmy wynoszą 
311.642, aktywa 269,328 szylingów austrjas 
ckich. 


„ Na rynku bezrobocia 


Liczba bezrobotnych w Polsce na dzień 17 
bm. wynosiła 251.310 osób, co w porównaniu 
że stanem z poprzedniego tygodnia (10 bm) 


usunięciu tej „zawady”; w kilka ani później 
szaleniec Niewiadomski kilku strzałami zamor- 
dował $. p. G. Narntowioza. 

Mówił to ten saw poseł, który w prasie 
endeckiej w całej pełni korzystaja dziś ze swo- 
body słowa; w tej prasie, która bryzga dzien 
w dzień jadem żółci nienawiści przeciwko 
rządowi, która przestała być prasą w znacze- 
niu zachodniem a stała się czemś, co tylko ją- 
tnzy i zamiast informować złorzeczy. Gdzież 
tu zatem ograntuezenin swobody słowa ? 

Jakże perfidnie brzmiała pogróżka poz. 
Strońskieco, który szachował wnioskodawców 
oświadczeniem, że w razie uchwaleniu tego 


wykazuje dalszy nieznaczny spudek liczby bez i wniosku „opozycja narodowa“ wycefa się z ży- 


35.856 bezrobotnych. 
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Zasiłki cia parjamemtarnego. 


Posłowi Stronskiemu sekundowali dzielnie 
posłowie socjalistyczni: Pużak, Piotrowski 


oraz endecki poseł Trąmpezyński, który tak 
dalece zugalopował się w swem „krasomó- 
stwie”, że orzckł, iż „posłowie „jedynki“ chca 
zniazczyć parlament". 

W tym czasie, jakby na dowód, juk pog 
muje opozycja „swobodę“ — wybuchła na sali 
sejmowej awantura. Na przykładzie warto zi- 
lustrować kulturę i obyczaje sejmowe naszej 
opozycji: 

„(dy na trybunę sejmową wszedł pos. Car, 
pos. Araszkiewicz woła: Pan jest łamaczen 
prawa. | 

Pos. Car: Zaszczytu panu uio przynosi ta 
ordynurność. 

Pos. Piotrowski (PPS.): 
mówić o ordynarności. 


Pan nie może 


Pos. Car: Raczą pauowie wybaczyć i roz- 
grzeszyć mię zgóry, że nie będe mógł posta- 
wić mego przemówionia na tak wysokim po- 
ziomie demagogji, jak to zrobili dwaj po- 
przedni mówcy. 

Pos. Piotrowski (PPS.): Bezczelność! 

P. marszałek przywołuje pos. Piotrowskiego 
do porządku. 

Wybucha głośna wrzawa na ławach całej 
opozycji. 

Pos. Śledziński (PPS.) woła pod adresem 
pos. Cara: Pan jest niszczycielem prawa. 


W chwili, gdy Marszałek Sejmu pomimo 
trzykrotnego przywołania pos. Śledzińskicgo 
do spokoju postanawia wykluczyć go na trzy 
posiedzenia, awantura wzmaga się. Wreszcie, 
gdy straż marszałkowska wchodzi na salę — 
lewicowcy zaczynają nową komedję: wstają i 
opuszczają salę z pieśnią... „Gdy naród do 
boju”. 

Tak radzi rzeczowo „nasza opozycja w 
Sejmie. 

Tymczasem, jak słusznie Marszałek Sejmu 


HERBATĘ KUPUJE SIĘ 
U MEINLA 


Czy to indyjska, czy cejlońska, 
czy chińska herbata — Meinl jest 
specjalnym składem herbaty i po- 
siada mieszanki herbat w każdym 
gatunku i cenie. 


luljusz Meinl 
Bydgoszcz, Gdańska 13. 
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w komumisiycznej drukarni 
w Bertine 

W Berlinie istnieje drukarnia pod firmą 

„City“. Jest to drukarnia, jakich wiele zna: 

leżć można w stolicy Niemiec, tem tylko 

osobliwa, że drukuje się w niej centralny ar: 


| gan niemieckich komunistów „Rote Fahne". 


Pismo to było 4 tygodnie zawieszone. O- 
becnic saczęło się znowu ukazywać. 

Jak podaje prasa niemiecka, komunistycz: 
ni pracodawcy wykorzystali okres przymu: 
sowego bezrobocia po swojemu. Przedewszy: 
stkiem wyrzucili na bruk cały personel dru: 
karni, którego część obcenic z powrotem do 
pracy przyjęli, płacąc oczywiście już niższe 
wynagrodzenie. Poza tem wszyscy robotni: 
cy muszą pracować o I godzinę dziennie dłu: 
żej, przyczem za tę godzinę nie atrzymuja 
żadnego wynagrodzenia. W ten sposób w ko 
munistycznej drukarni obowiazuje 54:aodzin: 
ny dzień pracy. 

Oczywiście, „Rote Fahne“ nie pisze 6 tem 
ani słowa! 


Licytacja majątków 
w Prusach Wschodnich 


Prasa wschodniopruska donosi o wysta- 
wieniu szeregu dóbr ziemskich : gospo- 
darstw włościańskich na l.cytację. Według 
obliczeń „Statistischer Korrespondenz“ w i 
kwartale 1931 wystawiono na licytację 400 
gospodarstw o powierzchni łącznej 22.258 
ha (wobec 339 gospodarstw : 17.150 hą w 
tymże kwartale 1930 r.). Sprzedano nato- 
miast w tymże kwartale 1931 r. 136 gospo- 
darstw o łącznej powierzchni 9.624 ha. Ob- 
ciążeme tych gruntów wynosiło RM. 
8.906.000,—. Wartość RM. 8.158.000,— u- 
zyskano tylko RM. 5.449.000,—. 


poduiósł, wniosek o skrócenie czasu przewó- 
wień, wnioskodawcy oparli na zasadach parla- 
mentaryzmu francuskiego: 

„15 lipca 1926 r. parlament fraucuski 
uchwalił nowelę, zmierzającą do ukróceni: 
gadulstwa. Bez ograniczenia mogą mówi 
tylko członkowie i przedstawiciele rządu, ni: 
dłużej jak godzinę mogą mówić prezesi, spra 
wozduwcy Komisji, autorowic interpeląci:. 
sygnutarjusze projcktów ustaw i t. zw. mów 
cy mandatowi, wybrani z grup, liczących nui 
inniej 50 posłów. My mamy tylko dwa tak: 
kluby. Także autorzy poprawek mogą mówłć 
dłużej. Co do resz?y posłów. to przemówieni: 
nie mogą trwać dłużej, niż 15 minut i to jez! 
granien górna i ustawodawca francuski okro- 
Sla te przemówienia specjalnyn terminen.‘ 


Opozycja ma za nie wszelkie meje, które 
mają doprowadzić do oczyszczcnia trybuny 
sejmowej z gadulstwa i z bezpłodnych demo!:- 
stracyj. Podnosi zgiełk i barmider, posuwająt 
się aż do awanturniczych wystąpień i łamiac 
przepisy dyscypliny obrad sejmowych. Na re 
alne argumenty — odpowiada wrzaskiem ulicz 
nym: „Gdy naród do hoju”. Pos. Śledziński 
aż pięścią wygraża marszałkowi Sejmu. — Otc 
zasady „praworządne* trybunów opozycyj 
nych. 

Wtorkowce popisy „opozycyjne“ komproui- 
tują znowu zgiełkliwa i rozpasaną swawoilę 
naszej opozycji. Gwałtują, gdy chodzi o ogra- 
niczenie gadulstwu, gwałtują, gdy cokolwiek 
dzieje się wbrew jej woli. Smutne świadectwo 
wystawiają sobie obrońcy tej wykorzystywu:- 
nej przez siebie swobody aż do absurdu, która 
jest wylegarnią i źródłem demagogji, a któr? 
przecież istuicje i mówi faktami, kto ją wy 
pacza i kto ponosi odpowiodzialność za dzi: 
siejszc zdziczenio obyczajów politvcznyeh. 
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Jedeń z dziennikarzy Zdeźrkkalich na 
kilkanaście dni przed śmiercią uzyskał od 
Edisona wywiad. Z wywiadu tego poda- 
lemy, ao następuje: 

— Czy sądzi pan, że praca pańska by- 
łaby łatwiejsza, gdyby ją pan teraz miał 
rozpocząć, w czasie, kiedy świat handlo- 
wy gotów jest użyczać kapitału i ułatwień 
naukowej pracy badawczej? 

Odpowiedzi Edisona towarzyszy rados- 
ny błysk oczu: 

— Tak jest. Przez 45 lat męczyłem 
słę zdobywaniem codziennego chleba. 

— Czy wynalazki wypływają z .,koniecz 
ności" . jak to określa przysłowie, jako ich 

„matkę” „czy też z naukowej ciekawo- 
śc:? 

— Większość wynalazców pracuje by 
zarobić na tyle pieniędzy, żeby zapewnić 
rodzinie skromne utrzymanie — brzmiała 
praktyczna odpowiedź. — Dla nich samych 
trzeba tylko dość pieniędzy na doświad- 
czenia. 


— Czy istnieją ściśle określone dziedzi- 
ny, ku którym zwrócą się poszukiwania w 
przyszłości? 

— Tak, zdrowie — poprzez BIOLOGJĘ 
|| CHEMJE. — Z zainteresowaniem dodaje 
bliższe objaśnienia: — Choroby nawiedza- 
ią teraz robotników bardzo ciężko. Trudno 
tym ludziom opłacić dobrego lekarza, a 
także potrzebna opieka jest kosztowna. 
Pozatem istnieje o wiele za dużo chorób. 
Będzie tu trzeba coś uczynić koniecznie — 
oto zadanie biologji i chemii. 


MLEKO I UMIARKOWANIE. 


W czasie kiedy mówi, wchodzi asystent 
' stawia cicho na dużym stole za biurkiem 
Edisona metalową puszkę ze śniadaniem, 
jaką może mieć najzwyczajniejszy robot- 
nik w olbrzymich laboratorjach. Z puszki 
wystaje flaszka thermosowa. Wynalazca 
nie spożywa nic innego jak tylko mleko co- 
najwyżej niekiedy — pół pomarańczy, al- 
bo szklankę soku pomarańczowego. 

Edison dodaje zaś: 

— Eksperymentuję od 8 lat, spożywając 
tylko mleko. W czasie ostatnich trzech 
lat nic prawie innego nie spożywałem, tyl- 
ko mleko, Od mleka rozpocząłem — u- 
śmiecha się przytem — i na tem zapewne 
zakończę, Jest to jedyne pojednane poży- 
wienie, przygotowane przez WIELKIEGO 
CHEMIKA, KTÓRY JEST NAD NAMI. 

— Czy wiedza będzie nam również do- 
radzała mniej jeść, jak doradzała mniej 
pić? 

— (Osiemdziesiąt procent- wszystkich 
wypadków śmierci wytłumaczyć rależy — 
przejedzeniem. Pło 21-ym roku życia roz- 
maite i wielkie *lości pożywienia są zbyłte- 
czne. Wszystkie te rzeczy zapełniają żo- 
łądek i wytwarzają trucizny. Wymaga to 
odwagi, by nauczać umiarkowania, ale ca- 
łe to jedzenie jest rzeczą niepotrzebną. 


STATEK 23-GO DZ PANZA 1931 R. 


45 lat walki o chlieb 


Osłalni wywiad z Edisenem 


Widzę, że waga moja pozostaje ta sama, | tyce, 


jeśli co dwie godziny piję szklankę mleka, 
Jeśli sią je mniej, zauważa sę, 
nie zmiemia s'ę mimoto, : że człowiek czu- 
je się lepiej. 


PRZYSZŁOŚĆ ELEKTRYCZNOŚCI. 


— Czy badania na polu zdrowia w za- 
kresie biologii i chemji oznaczać będą 
zmniejszenie wysiłków w dziedzinie elek- 
tryczności : mechaniki? 

— Nie. rozwiną przed niemi nowe pola. 

— Ale co można jeszcze wynaleźć w 
zakresie elektryczności? 


że teorja ta obfituje w zbyt w ele wy- 
PRS Widocznie jest fałszywa. Zupeł- 


że waga | nie tak samo ma się sprawa z elektrycz- 
| mością, 


N.e mogę dojrzeć jak byśmy do- 
trzeć mieli do kresu naszych odkryć, skoro 
nie wiemy nawet, cowięcej,'nie przeczuwa- 
my nawet, czem jest to zjawisko, 


— Czy nie zachodzi obawa, że życie sta 
nie się zbyt skomplikowane, za pospieszne, 
nadto niespokojne — wskutek tak wielu 


|nowych wynalazków? 


— Możliwośc jej są nieograniczone. Nie ! 


zaczęl śmy jeszcze nawet porzadnie tej 
sprawy. Nie wiemy przecież nawet, co to 
jest elektryczność. Sprawa ma się tu, jak 
ze światłem. Posiadaliśmy j już wszakże te- 
orję, a.e przekonaliśmy się potem w prak- 


Cenirala 


— Nie, ludzie żyć będą odpowiednio 
po temu. Mózg — jeśli się go tylko uży- 
wa — posiada nadzwyczajne zdolności. Lu- 
dzie nie przeczuwają nawet wcale, do cze- 
fo zdolny jest aparat myśli. 

Edison zwraca się znowu ku mleku. 
Zakłada serwetkę za kołnierz i pije spo- 
kojnie. 


A) osiarcza mia 


MATKI! 


Pamiętajcie, iż najlepszym i naskutecznie)- 
szym środkiem przeczyszczającym jest roślin- 
ny lek Purgan „Erbe”. 

Purgan „Erbe” daje zupełną gwarancję le- 
ku aktywnego, nie wywierającego żadnych ubo- 
cznych działań. Jest przytem lekiem łagodnym, 
co pozwala stosować go nawet u niemowląt. 
Użyty przy niedyspozycjach żołądkowych, w 
ilości jednej pastylki, powoduje ustanie nie- 
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypró- 
żnienie kiszek nie wywołując uczucia wzdęcia 


i bólów. Dr. L. K. 
mj 


Najiańsze i naidrožsze 
alio 


znajduje się na wystawie automobilowej w 
Berlinie.  Najdroższym z wystawionych wo: 
zów jest auto marki Mercedes (200 PS), które: 
go cena wynosi 46.000. mk (106.000 zł.), naj: 
tańszym natomiast wozem jest auto marki Ad: 
ler (60 PS), którego cena sprzedażna wynosi 
tylko 300 mk. (750 zł.) 
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powsłanie w Stanach Zjednoczonych 


Wiadomo powszechnie, że w nowocze- 
snej medycynie coraz większą rolę odgry- 
wa transłuzja krwi. Zwłaszcza w Amery- 
ce częściej, neż w innych częściach świa- 
ta, w cięższych wypadkach chorobowych 
lekarze uciekają się chętnie do tego środka. 

Krew taką kupuje się od osób zdrowych, 


odstąpien:a pewnei ¿losci dla celów lekar- 
skich. Krew najczęściej dotychczas kupo- 
wano od przestępców, zamkniętych w wię- 
zieniach, którzy niejednokrotnie złożyli so- 
bie z tego niezły majątek. Jeden np. wię- 
zień, który spędził szesnaście lat w celi, 
przez ten czas zarobił sobie tyle sprzeda- 


posiadających jej nadmiar, a chętnych do | waniem swojej krwi, że obecnie może żyć 


Edison i Hoover 


Zmarły w niedzielę genjalny wynalazca Edison cieszył się w Stanach Zjednoczonych naj 
wyższą popularnością. Najwybitniejsi mężowie życia politycznego i gospodarczego utrzy 
mywali bliski kontakt z sędziwym wynalazcą Jeszcze na krótko przed jego śmiercia od 


wiedził Edisona prezydent 


Stanów Zjednoczonych Hoover. 
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spokojnie bez pracy. 

Jednakże chociaż krew  przestępeów, 
ieżel. tylko są zdrowi łizycznie, nadaje się 
do celów lekarskich tak samo dobrze, jak 
każdej :nnej osoby, to jednak zdarza się: 
często, że chorzy wzbran' ają się przyjąć: 
do swoich żył krew zbrodniarza. Ażeby 
więc zadowolić życzenie chorych — kilku 
wybitnych lekarzy postanowiło stworzyć 
centralę dostarczania krwi w celach trans- 
tuzji. 

Ta centrala miałaby badać wszystkie o- 
soby, któreby oświadczyły gotowość sprze- 
dania swej krwi i zaciągać do księgi wszy- 
stkie dane o ich krwi, a w.ęc grupę fizjo- 
logiczną, do której należą, rasę, płeć, wiek 
i wszystkie dane, odnoszące się do asoby, 
ołtarowującej krew na sprzedaż, 

Lekarze amerykańscy są zdania, że ta- 
ka centrala oddałaby wielkie przysługi, bo 
w nagłych wypadkach nawet szp.tal, nie 
mówiąc już o prywalnych lekarzach, mema 
czasu do przeprowadzen a gruntownego 
badania krwi, a przytem mając rejestra o- 
sób możnaby też uwzględnić wrażliwość 
tych chorych, którzy czują wstręt do krw. 
zbrodniarzy, 


Wynalazki kobiet 


W New-Yorku otwarta została wystawa 
wynalazków, dokonanych przez kobiety we 
wszystkich dziedzinach pracy. Jak się okazu» 
je, w ostatnich latach wydano 15.000 patentów 
na wynalazki złożone do urzędu przez kobie: 
ty. Znaimiennym faktem jest, iż prawie po: 
lowa patentów opiewa na wynalazki, dotye 
czące przemysłu, a zwłaszcza fabrykacji i urzą 
dzenia wewnętrznego automobilów. 
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KORNEL MAKUSZYŃSKI 


lakie czasy 


Dyrektor wielkiego domu towarowe. 
so (Śledzie, ryż, sardynki, kawa, sago, 
meble gięte, bawełna mąka, kapelusze, 
wino, asfalt — tylko wagonami) — otwo. 
rzył ogromną żelazną kasę i spojrzał w 
jej wnętrze. Tak patrzy zbrodniarz w 
przepaść swego sumienia w godzinę przed 
powieszeniem, tak patrzy wędrowiec na 
pustyni w otqhłań wyschłej docna stu- 
dni, tak patrzył Hamlet w grób, świeżo 
wykopany. Porównania te malują nale. 
życie barwę spojrzenia nieszczęśliwego 
tego człowieka i określają niemal Ściśle 
zawartość kasy, Przypominała ona dość 
żywo żołądek takiego bęcwała, co czyni 
z siebie widowisko, głodząc się przez dni 
trzydzieści, albo urzędnika jedenastego 
stopnia w trzydziestym dniu miesiąca, 
Natura obawia się próżni, uczyniwszy 
zaszczytny wyjątek dla żelaznych kas i 
naszych żołądków. Aby pustej rozpaczy 
tej opasłej kasy do zupełnego nie dopro. 
wadzać obłędu, dyrektor wielkiego domu 
towarowego (śledzie, ryż, sardynki, asfalt 
i t. d.) — zapełnił ją próbkami saga i pu. 
stemi pudelkami od papierosów. jakb» 
ta znak, że treść zawsze idzie z dymem, 

„zastaje tylko pudło, alias trumna. 


"rev: długo z rzewną melancholia 
” w 


w czarny brzuch kasy, poczem gwizdnął 
i machmął ręką, z czego najmniej bystry 
obserwator pojąłby przy nieznacznym 
wysiłku dowcipu, że człowiekowi temu 
jest wszystko jedno, Jest to stan ducha 
wcale przyjemny, przypominający waka- 
cje, lub powrót do natury w stanie zu. 
pełnej nagości. Dlatego pan dyrektor 
gwizdał i dlatego machał ręką, Żelazny 
bałwan kasy, wydęty powietrzem, nie 
zdradzał żadnych uczuć, znikąd tedy tni- 
ły ten człowiek nie mógł spodziewać się 
współczucia; wprawdzie komornik, indy- 
widuum wyjątkowo czułe posiadające 
serce, uścisnął mu dzisiaj dłoń, nieznacz- 
ną mu to jednak sprawiło ulgę, był zre- 
sztą przekonany, że ów Merkury prawa 
szuka w ten sposób, wielce chytry, na je. 
go palcach ocalałego pierścionka: byłoby 
to zbędne, dyrektor bowiem byłby sprze- 
dał nietylko pierścionek, lecz złote plom. 
by, na nieszczęście jednak zęby miał 
zdrowe. Do dnia dzisiejszego miał je. 
szcze nadzieję, która jednak przed godzi- 
ną z wielkim szlochem powiedziała mu 
przez telefon, że i ją też djabli wzięli. 
Odrazu zresztą narodziła się inna, która 
mu z ręką na bardzo chorowitem sercu 
oznajmiła, że jeśli przetrzyma przez ty. 
dzień, może się cokolwiek uda zrobić „w 
astalcie", bo sago nanic, a meble cięte 


| 
| 


też psa warte (trumna jest taeblem „sto. | 


sowanym'). Tydzień... W jaki. sposób 


można przetrzymać tydzień? Powiedział 


raz lzio Kohn do Pana Boga: „Panie Bo. 
że! U Ciebie miljon lat, to jedna chwile. 
czka, a miljon złotych, to jeden grosz... 
Daj mi jeden grosz!“ — A Pan Bóg mu 
na to: „Panie Kohn, poczekaj pan chwi- 
leczkę!“ Wedle tej rachuby miał czekać 
pan dyrektor przez tydzień, który się 
móg: okazać miljonem lat, Tymczasem 
jutro, „jutro, jutro z rannym brzaskiem'' 
przyjdą tacy wytrawni specjaliści, któ. 
rzy wyniosą biurko, stołki, ciężammą ka. 
sę, uległy dywan i będą próbowali za- 
brać i ścianę mieszkania, co im się też 
wreszcie kiedyś uda, kiedy nabiorą wpra. 
wy. Można wzruszyć skałę, można rzew- 
nością łez najtwardszego ocygamić Izra. 
elitę, można nawet wzruszyć wydawcę, 
nikt jednak jeszcze nie wzruszył człowie- 
ka z wekslem. Próbował tego raz pomy. 
lony jeden słowik, ale zdechł, bo od roz- 
śpiewanego szlochu serce mu pękło. Trze. 
baby cudu, nato jednak trzeba być rabi. 
nem. Jakże tedy wytargować u mrocznej 
wieczności kilka dzionków, aby znaleźć 
na oimętach tę brzytwę, którejby się 
można chwycić i zaczerpnąć powietrza 
Jak powiedzieć człowiekowi z wekslem: 
„Chcę, ale nie mogę, podaruj mi ty- 
dzień!“ — „Ha!“ — odrzeknie człowiek 
z wekslem i ani słowa więcej. Potem wbi. 
je mu nóż w nieszczęsne osierdzie, 

Pan dyrektor jękuął, a kasa, dając 
wreszcie anak życia, odpowiedziała mu 
też dudniącym jękiem, Pogładził ją za 


to miłośnie po brzuchu i usiadł przv 
biurku. Ujął pióro i nakreślił! dwa słowa. 
Bystry czytelnik pojmie odrazu, że nie 
był to tytuł wiersza, ani początek piosen- 
ki, lecz owe dwa żałobne krepą owite i 
rozpłakane słowa: „Mój testament“. 

W kinematografie dzieje się zawsze 
tak, że bohater, który te słowa mapisal, 
wyjmuje uastępnie z prawej szuflady 
biurka rewolwer, przez chwilę go oglą- 
da, dziwnie się uśmiecha, płótno zaciem- 
nia się, a w następnym obrazie jesteśmy 
już na cmentarzu. Pan dyrektor nie mógł 
naśladować tak doskonałego wzoru, gdyż 
nie miał rewolweru, i jedynie sznur por. 
tjery mógł mu oddać wyborną usługę. 
Trudno. Wedle stawu grobla, 

Zdawało mu się, że światło przyga. 
sło, kiedy czarne litery w śmiertelnym 
ustawiał ordynku, a przez gabinet powiał 
wiatr. Gazeta zaszeleściła na biurku i jak 
gdyby usiłowała zwiać z tego przybytkiz 
śmierci. Pokój jakgdyby ożywił się ol 
chwili, kiedv z czeluści czarnej kasy, 
śmierć w ypełzła, jak nakrapiany wąż. Po- 
ruszyła się portjera, oczekując niecierpli. 
wie na wisielca. Dyrektor spojrzał na nią 
przypadkiem, błądząc spojrzeniem, jak- 
gdyby chcąc znaleźć dokoła siebie coś, 
co warto komuś zapisać w testamencie. 
Zdziwił się tedy cokolwiek, ujrzawszy, 
przedmiot do niego nienależący, bo re- 
weęlwer. 

(Ciąg dalszy nastąpi) , 


„łem budowniczego o rozdział tych kosztów 


„do 9060 zł, a robocizna wyniosłaby 56,5%, 


. muję 55% i 45%, 


„ wytwarzaniu materjałów budowlanych na 


Przy 280 miljonach zł i 1750 zarobku miało 


osób. 
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Sprawa akcji 


II. 


Pan dr. Sob:erajczyk twierdzi, że zbyt 
mało robotr:ków znalazłoby pracę, Wyli- 
cza, że przy budowie domów ogólnej war- 
tości 300.000 zł robocizna niewykwalifiko- 
wanych robotników wynosi najwyżej 37.000 
złotych W każdem mieście, w  którem 
300.000 zł byłoby do dyspozycji na akcję 
budowlaną, jest najmniej 100 niewykwal:f:- 
kowanych bezrobotnych. Gdyby 100 bez- 
robotrrych zatrudniano przez cały tydz'eń 
a nie jak obecnie, przez 3 dni, kwota 37.000 
starczyłaby na zatrudnienie 100 ludzi przez 
13 tygodni. Nie chodz: w spraw'e bezro- 
bocia tylko o robotn:ków niekwalifikowa- 
nych, lecz także o cały zastęp rzemieślni- 
ków budowlanych, czeladników i uczni, któ 
rzy także są bez pracy i cierpią biedę, 

ILOŚĆ ZATRUDNIONYCH 
ROBOTNIKÓW. 


Nie znając przy budowli kosztów robo- 
cizny . materjałów budowlanych, poprosi- 


15 zł miesięcznie i w 21 lub 15 latach byłby 
dom bez długu. Koszty oprocentowania 
byłyby zależne æd wysokośc. własnego ka- 
pitału. Ubezpieczenia od ognia wyniosłyby 
rocznie 5—6 zł, W ten sposób stworzo- 
noby rocznie dziesiatki tysięcy zdrowych 
a tanich mieszkań |: danoby móżność nabo- 
tnikom i urzędnikom dojść do własnego do- 
mu. 


KORZYŚCI Z OŻYWIENIA AKCJI 
BUDOWLANEJ. 


Skarżą stę w prasie i na zebraniach na 
szerzenie się kradzieży i upadek moralno- 
śc: wśród młodzieży. Dlacześo tak jest? 


m 


ne osobne części domu o kuchni i 2 poko- 
jach oraz trzecim na strychu. Koszt ta- 
kiego domu bez placu budowlanego wyno- 
siłby obecnie zależnie od wielkości izb 8000 


zaś materjały budowlane 43,5% kosztów bu 
dowy. Dla łatwiejszego obliczenia przyj- 
Przy wyrobie materja- 
łów budowlanych jak cegły, rur wodocią- 
gowychsi kanalizacyjnych, zawias i okuć, 
kaćl: i t d. wynoszą koszty robocizny przy- 
najmniej jednę trzecią ceny  Mmaterjałów, 
czył 15% ogólnych kosztów budowy, tak, 
że robocizna ogólna wynosi 55%--15%, ra- 
zem 70%. Od sumy 400 milj. wyniosłoby 
70—280 milj. 

-= Przyjmując czas pracy przy budowli i 
10 miesięcy po 25 dn: a przeciętny zaw-| P 2, R >") 
bek zatrudnionych pracowników 7 zł dzien 
nie, wyniósłby przeciętny zarobek 1750 zł. 


by dostatecznie płatną pracę 160.000 osób 
przez 10 miesięcy. Przy 5 dniach pracy w 
tygodniu, czyli 150 zł mies'ęcznie zarobku 
znalazłoby pracę przez 10 miesięcy 200.000 


Gdyby dwie trzecie obecnie zarejestro- 
wanych bezrobotnych nie chodziło boso, ob 
darto ` głodno, wyrosłoby zapotrzebowa- 
nie obuwia i bielizny, a zmniejszyłoby się 
bezrobocie w fabrykach obuwia i tkanin, 
nie mówiąc o należytem odżyw:aniu się. 


ILOŚĆ WYBUDOWANYCH DOMóW. 


P. dr. Sobierajczyk pisze, że w mia- 
stach tej kategorji jak Chojnice, pobudo- 
wanoby za 300.000 zł (270.000 z funduszu 
budowlanego i 30.000 własnego kapitału bu 
dujących) rocznie 75 ¿zb a w okresie 5-let- 
nim 375 ogólnym kosztem 1.500.000 zł. Pan 
dr. S. przyjmuje własne fundusze budują- 
cych tylko na 10%, ale właśnie Chojnice 
dowiodły. gdzie przy kredycie publicznym 
327.000 zł zbudowano 978 izb, że PEW- 
NOŚĆ UZYSKANIA POŻYCZKI NA DO- 
KOŃCZENIE BUDOWLI POBUDZIŁA PRY 
WATNY KAPITAŁ DO BUDOWANIA W 
WYSOKIM STOPNIIJ. Nie unodz: również 
o hudowanię. wiil no 30.000 zł, chociaż . 
YSk'e nie powinny być wykluczone, bo idzie 
+ o danie pracy robotnikom, lecz śłównie 
o jednorodzinne domy o kuchn. i 1—3 po- 
koji. 

Pożyczki budowlane nie trzeba udzielać 
komunom, bo budowa wypada za drogo, 
lecz osobom prywatnym, by przyciągnąć 
jak najwięcej kap'tału prywatnego. Właś- 
ciciel, chociaż małego, ale własnego domu, 
ile możności z ogrodem polubi go, będzie 
dbał o porządek a przykład zachęci in- 
nych do oszczędności, by również dojść do 
własnego domu. 


W dniu 15: bm. bydgoski Są Okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu rozpozna- 
wał 'sprawę.Heljodora Radomskiego ze Strzel- 
na, oskarżonego o zniewagę Starosty Strzeliń- 
skiego, p. Baranowskiego. ~ Zniewaga polega 
na tem, że w okresie wyborów do Sejmu w 
r. 1930 oskarżony miał przy świadkach wyra- 
zić się, że p. Starosta użył pieniędzy publicz- 
nych na przekupstwa polityczne. Sąd powia- 
towy w Strzelnie skazał Radomskiego na 200 
złotych kary za oszczerstwo. Sad Okręgowy 
rozpoznawał sprawę Radomskiego na skutek 
wniesionej przez niego skargi apelacyjnej i 
również uznał R. winnym oszczerstwa, za- 
twierdzając wyrok Sądu I. instancji. 

Radomski jest studentem Uniwersytetu Po. 
znańskiego i prezesem Obwiepolu na powiat 
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Kobieta:lotniczka obecnie często nietylko 
dorównywa w wyczynach swych koledze: 
mężczyźnie, lecz zaczyna bić jego rekordy. — 
Najwybitniejszem zwycięstwem tego rodzaju 
może ostatnio poszczycić się znakomita lot: 
niczka francuska, p. Maryse Rastie, która w d. 

Koszty domu o kuchni i 2—3 pokojach. | 233—20 czerwca br. na swoim samolocie tury: 
a takich głównie braknie, wynoszą około , :tycznym z 40 konnym silnikiem Salmson zdoż 
8000—9000 zł, a z placem budowlanym | bvla miedzynarodowy rekord lotu na odległość 
10.000 zi, czyli za 400 milj. możnaby PO- | w linji prostej dla płatowców tej kategorji. 
BUDOWAĆ 40.000 DOMÓW Z WODOCIĄ W parę tygodni później — wybitnego wy: 
GIEM I KANALIZACJĄ. czynu lotniczego dokonała lotniczka angielska 

Gdzie kanalizacji i wodociągów niema, ; znana miss Amy Johnson, przebywajac w nież 
gdzie budowanoby domy o kuchni i 1 po- | cale 10 dni olbrzymią przestrzeń 12 tys. klm.. 
koju, koszty byłyby znacznie mniejsze. tak  dzielicych Londyn od Tokjo. Chociaż Amy 
że ilość większych i mniejszych domów mo | Johnson nie zdobyła tym lotem żadnego rekor: 
śłaby dojść do 50.000 lub 60.000 du, wyczyn jej nie jest jednakże przecietnym, 

Licząc koszt domu o kuchni i 1 pokoji skoro w Anglji nazywają lotniczkę „Girl Lind- 
z ogródkiem 6,000 zł, wynosiłoby opivcen- bergh“ (Lindberyhiem w spódnicy). 
towanie po 3% miesięcznie 15 zł, a amor: : |olska ma swoje dzielne kobiety:lotniczki, 
tyzowanie zależnie czy 2 lub 3% 10 iub które potrałią nieyorzej od innych stawić czo: 
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Uczyć stęenie politykować 


Prezes Obwiepolu skazany za oszczerstwo 


Przysłow.e powiada, że bezczynność jest 
poczatkiem wszelkiego zła 

Prasa donosi, że pracę mają otrzymy- 
wać w pierwszej linji ojcowie rodzin, Czy 
syn dorosły ma patrzeć bezczynnie, jak 
stary i stargany pracą ojciec musi zarabiać 
na jego wyżywienie? Cóż ma robić syn 
dorosły, sdy wróci od wojska i nie znajdzie 
pracy i kąta spokojneśo do snu, bo pełno 
młodsześo rodzeństwa? 

Czyłamy w prasie o zabójstwach nie- 
mowląt nieślubnych matek. Któż tu zawi- 
nił? Młodzież jest młodzieżą : żadne ka- 
zan:a i misje nie wstrzymają narzeczonych, 
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Z okazji wielkich uroczystości na cześć Krzysztofa. Kolumba w Rio de Janeiro Marconi z 
Rzymu przez proste naciśnięcie guziczka zapalił światła, iluminujące olbrzymią statuę 
Chrystusa w stolicy Brazylji, oraz światlm iluminacyjne portu i zatoki w.Rio de Janeiro 


strzeliński. Obrove' wnosił adw. Fraukowski, 


'prezes Str. Nar. w Strzelnie. 


Przewód sądowy obnażył metody stosowane 
przez endecję. Prowokacja, podgladanie, pod- 
słuchiwanie i małomiasteczkowa plotka m pod- 
stawa dziacania przywódców opozycji narodo- 
wej wa prowincji. 

W uzasadnieniu wyroku Przewodniczacy 
Sądu skarcił w mocnych słowach młodociane- 
go oSzczercę, zwracając uwagę na niewłaści- 
wość jego postępowania i nawołujące do za- 
jęcia się nauka, zamiast przed wczesnego upra- 
wiania polityki bez potrzebnego ku temu przy- 
gotowania i doświadczenia. 

Uczyć się trzeba obwiepolacy, pracować 
dzielnic, a nie gardłować, me rzucać oszczer- 
stwa ZA podszeptem tych pavtyjników, którzy 


ła niebezpieczeństwom powietrza. Inicjatywa 
pierwszej manifestacji lotniczej pilotek pol: 
skich podjęta została minionego lata przez 
ślaską LOPP łącznie z Aeroklubem śląskim. 
Obie te instytucje zorganizowały pod protek: 
toratem p. wojewody Grażyńskiego i pod dy: 
rektywą ppłk. pil. Jasińskiego pierwszy propa: 
gandowy lot dookoła Polski pilotek i lotniczek 
polskich. 

Lot ten — jak wiadomo z prasy — rozpo: 
cząŁ się dnia l1 października br. startem w 
Katowicach w drogę do Lwowa na dwóch sa: 
molotach typu „PZL5“, noszących nazwe 
„Powstaniec" i „Sląsk“. Załogę „Powstańca 
tworzyły pp. Wanda Olszewska (piłot) i Ma: 
rja Wardasówna (pasażer). Załogę „Śląska“ 
— pp. Danuta Sikorzanka (pilot) i p. Lierówna 
(pasażer). 

Entuzjazm wywołany lotem naszych lotni- 
czek świadczy najlepiej o tem, jak dalece po: 
trzebna była inicjatywa podobnego raidu, do: 
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gdy marzeczeństwo trwa lata, od bliższeg 
obcowania. Z braku pracy i mieszkan.» 
nie mogą się pobrać, a obawa przed bieda 
i wstydem pcha dziewczęta do zbrodni. 
Gdyby była praca i mieszkanie, pobraliby 
się i tworzyli nową rodzinę. Do mieszka- 
n.a potrzebowaliby chociaż skromne, meble 
i urządzenie do kuchni, czem ożywuliby 
pracę w fabrykach mebli i sprzętów ku- 
chennych. Znowu byłoby więcej pracy a 
mniej nędzy i przestępstw. Gdyby obecnie 
Seim i Rząd zajął się zm aną odnośnych 
ustaw i uchwakł potrzebne nowe, ożywit- 
by się przemysł i rzemiosło, ustałoby bez: 
robocie, wracałby dobrobyt i ogólne za 
dowolenie z korzyścią dla Państwa i spo- 
łeczeństwa. 


DALSZE PRODUKTYWNE PRACE 
DLA BEZROBOTNYCH. 


Nie we wszystkich miastach i powiatach 
jest brak mieszkań. Gdzie nie byłoby ro- 
boty przy budowlach, można dać robotni- 
kom pracę przy meljoracjach rolnych. Prze- 
cież w Polsce jest tylko 3% obszaru zmeljo 
rowanego. Całe powiaty czekają na osu- 
szenie bagiem i stworzenie z nich łąk. Ce- 
ny produktów rolnych i hodowlanych są 
n.sk.e, dlatego żaden rolnik nie będzie brał 
wysokoprocentowej pożyczki wekslowej z 
banku, bo procentu nie wyśospodarzy. 


Gdyby jednak spółkom meljoracyjnym 
dawano pożyczki na warunkach, jakie pro- 
ponowałem przy funduszu budowlanym. 
którego część możnaby obrócić na pożycz- 
k. meljoracyjne, rolnicy i teraz przystąpi- 
liby do przeprowadzenia meljoracji. A jest 
ona kon eczna w interesie Państwa, a szcze 
śólnie miast. 


W ostatnich latach przy dobrych uro- 
dzajach starczyło zboża ma wyżywienie lu- 
dności, wywieziono nawet część zboża z 
kraju. Trzeba jednakowoż zważyć, że 
przyrost ludności wynosi zgórą 500.000 
osób rocznie. Jeden większy nieurodzaj 
spraw., że Polska, kraj rolniczy, będzie mu 
s'ała za setki miljonów sprowadzać zboże 
chlebowe z obcych krajów. 


Na pracę czekają w Polsce setki tysię: 
cy; pracy nie brakłoby dla nich i pracę tę 
można .m dać, lecz trzeba raz. rareszcie 
zabrać się energicznie do tego. Niech 
Rząd . Sejm dołożą starań, aby z wiosna 
1932 roku ruszyła praca, żeby wszyscy pra 
śnący pracować znaleźli pracę i nie byli 
skazan: na wędrówkę, wyzysk i poniewier 
kę po obcych krajach. 
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Chojnice 
— Bezczelność niemiecka ukarana. Przed 
Sądem Grodzkim w Chojnicach toczyła się 
rozprawa sądowa o zniewagę wojewody po: 
morskiego p. Lamota. Na ławie oskarżonych 
zasiadł Niemieczhakatysta Bruno Riedel, ślu: 
sarz z Chojnic. Wyrokiem sądu oskarżony 
uznany został za winnego oszczerstwa i sad 
skazał go na karę grzywny w kwocie 500 zł: 
w razie nieściągnięcia na karę aresztu 50 dnio: 

wego i 50 zł. opłaty sadowej. 


uic mają nic do stracenia a młodzieży pod 
władnej sobie nie wahają się marnować przy 
szłości, wciągając ją do zgubnej roboty par 
tyjnej. Czas najwyższy, aby młodzież zorjen 
towała się, że jest narzędziem w rekach sprvt 
nych mąecicieli. 


| konanego na płatowcach sportowozturystycz: 


nych polskiej konstrukcji, które dowiodły, że 
polski przemysł lotniczy nie ustępuje obecnie 
w niczem zagranicy. 

Co do załogi, która raid uskuteczniła, te 
obie pilotki dowiodły swem opanowaniem ma: 
szyny i bystra orjentacja w trudnych warun: 
kach, że wyszkolenie w Aeroklubie lwowskim, 
którego obie panie są członkiniami, stoi na 
wysokim poziomie. Piękny przykład wytrzy: 
małości i tężyzny moralnej «dały również pa: 
sażerki — pp. Wardasówna i Lierówna — 7 
których pierwsza z chwila rozpoczęcia raidu 
miała za sobą niecałe 6 godzin w powietrzu — 
a druga — była całkowitą prawie nowicjuszka 
w sporcie lotniczym. 

Ten szczęśliwy początek pozwala przypu: 
szczać, że dzień, w którym czyny pilotek pol: 
skich zabłysna również i na terenie między: 
narodcwych poczynań lotniczych. nie jest już 
daleki. 
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Ciężkie chwile wymagają wielidch: 
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Odezwa do sier przemysiowo-handlowych Domorza 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdy- 
ni wydała poniższą odezwę do sfer prze. 
mysłowo-handlowych Pomorza. 

Przeżywamy obecnie chwile wyjąt- 
kowo ciężkie. Cały świat został dotknię. 
ty kryzysem gospodarczym i to w nieby- 
wałym dotychczas stopniu. Polska jako 
część gospodarstwa Światowego, została 
również objętą tym kryzysem, którego 
skutki dotkliwie odczuwa całe społeczeń. 
stwo. Kryzys gospodarczy spowodował 
zamhnięcie szeregu zakładów i warszta. 
tów pracy, w konsekwencji częgo wielka 
ilość pracowników straciła pracę i tem 
samem środki na utrzymamie siebie i ro. 
dzin. Nędza tych szerokich warstw spo- 
łeczeństwa polskiego jest niemała i obo. 
wiązkiem każdego zarobkującego oby- 
watela jest, przyjść ofiarom bezrobocia 
z pomocą, gdyż stojące do dyspozycji 
czynników oficjalnych środki są niedo. 
stateczne, 

Wydatną pomoc nieść może TYLKO 
ZBIOROWA I INTENZYWNA AK- 
CJA CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA. 
Dlatego powstały na skutek inicjatywy 
Rządu wojewódzkie, powiatowe i para. 
flalne komitety pomocy bezrobotnym z 
naczelnym komitetem w Warszawie na 
czele, których zadaniem jest, zbieranie 
dobrowolnych ofiar dla bezrobotnych. 


Rozumiejąc doniosłość łagodzenia 
skutków klęski bezrobocia, jako zagad. 
nienia o charakterze społeczno-państwo. 
wym, Izby Przemysłowo.Handlowe ca. 
lej Polski jako reprezentantki sfer prze. 


Czerski 


æ Z życia Towarzystwa Koła Przyjaciół 
Pracowników Umysłowych”, Dnia 16 bm. od: 
było się roczne walne zebranie miejscowego 
Koła Pracowników Umysłowych w Czersku. 
Towarzystwo to istniejące zaledwie od roku, 
zdołało w szeregach swoich skupić prawie cała 
inteligencję naszego miasteczka. Do towarzy: 
stwa należą oprócz urzędników państwowych 
urzędnicy komunalni i prywatni oraz przedsta: 
wiciele zawodów wolnych jak lekarze, adwo» 
kaci itp. 

Kolo posiada czytelnię czasopism oraz ło: 
kał zebrań towarzyskich, urządzało przedsta: 
wienia amatorskie, zabawy, wspólne wyciecze 
ki, turnieje szachowe i t. p. Ponadto brało 
żywy udział w życłu społecznem, występując 
4 inicjatywą i urządzając obchody narodowe, 
zorganizowało bojkot towarów gdańskich itp. 
W łonie towarzystwa istnieją sekcje: chóru 
męskiego, kółka amatorskiego, szachistów, za: 
bawowe itd. Dotychczasowy zarząd w 080: 
aach pp. mec. Syskłego — prezesa, komisarza 
star. gr. Łosia — wiceprezesa, kierownika szko 
ly Stankiego — sekretarza, naczelnika poczty 
skarbnika i p. Bieleckiego jako gospodarza — 
otrzymał na walnem zebraniu absolutorjum, 
poczem przy wyborach został jednogłośnie 
wybrany ponownie z wyjątkiem stanowisk 
wiceprezesa i gospodarza, którzy ustąpili z toe 
warzystwa z powodu opuszczenie Czerska, — 
WY miejsce tych zostali wybrani wiceprezesem 
p. kierownik szkoły Kapiszewski a gospoda: 
czem p. zarządca łąk państwowych Majewski. 
Ponadto dokonano na zebraniu wyboru uzu: 
pełniającego kierowników poszczególnych sek: 
sji i ustalono program działania na rok na: 
stępny. f 

— Sprawa rynku w Czersku. Już dawno 
lawal się odczuwać w naszem mieście brak 
odpowiedniego placu na rynek, gdzie mogły: 
by się odbywać większe targi i jarmarki. Do- 
tvchczasowe bowiem place były za szczupłe a 
urządzane na nich budy kramarskie tamowaly 
w znacznym stopniu ruch kołowy. 
na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej us 
chwalono wszcząć pertraktacje z p. Kalinow: 
skim o kupno jego ogrodu w celu przekształ: 
cenia go na plac rynkowy. O ile pertraktacje 
te doprowadziłyby do pozytywnego wyniku, 
miasto nasze zyskałoby piękny plac, położony 
w centrum, przyczem wyzyskanoby istniejący 
obecnie plan rozbudowy. 

Pożegnanie Straży Granicznej. Dnia 
14 bm. z inicjatywy Koła Pracowników Um: 
słowych w Czersku odbyło się w lokalu tegoż 
towarzystwa uroczyste pożegnanie Sztabu Po: 
morskiego Inspektoratu Okręgowego Straży 
Granicznej, który w tvch dniach odchodzi na 
stałe do Bydgoszczy. Na zebranie, urzedzone 


w ściśle zamknietem gronie, zjawiji się zapros | 


szeni: korpus oficerski Pomorskiego I. O. z 
rodzinami, na czele z p. inspektorem Dunin: 


| terenie powiatu chojnickiego 


Dopiero | 


mysłowo-handlowych zgłosiły swój ak- 
ces do podjętej przez Rząd akcji. 


Niniejszeni zwracam się do sfer prze- 
mysłowo - handlowych Pomorza z gora- 
cym apelem, ażeby poczynaniom lokal- 
nych komitetów pomocy bezrobotnym 
przyszły z ofiarną pomocą a w szczegól- 
ności, ażeby opodatkowali się zgodnie 
z zasadami, ustalonemi przez powyżej 
wymienione komitety. Zdaję sobie w ca. 
łej pełni sprawę z tego, że dla wielu bę. 
dzie to ofiara bardzo poważna, gdyż krv. 
zys gospodarczy siłą rzeczy w pierw. 
szym rzędzie i najdotkliwiej odbija sie 


na sterach gospodarczych i sfery te sa 
wycieńczone i ciężko walczą o utrzyma. 
ne swych warsztatów, tem niemniej je. 
dnak z naciskiem podkreślam, że wyjąt- 
kowo ciężkie chwile wytnagają wielkich 
ofiar, od którvch nie wolno się uchylać 
Wyrażam przekonanie, iż stery przemy 
słowo-handlowe Pomorza jak zawsze tax 
iw tym wypadku wypełnią swój obywa- 
telski obowiązek. 


Prezes Izby Przemysłowo. Han Ilo. 
wej w Gdyni 


p. o. 
(—) S. Buszczyński. 
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zaóramicznizch posiadaczy akcyj na cukrownie 
Ziem Zachodnich 


Na ziemiach zachodnich zachodzą liczne 
wypadki, że przy sprzedaży gospodarstw fols 
nych wzgl. przy oddaniu dzierżawy, dawniejs 
szy właściciel wzgl. dzierżawca zatrzymał aks 
cje cukrowni, do której należał poprzednio, 
nie będąc do ich oddania przepisami statutos 
wemi zmuszony. Nastąpiło to również z tego 
powodu, że gospodarstwa rolne, plantujące 
buraki cukrowe i posiadające na tej podsta» 
wie akcje cukrowni krajowych, pozostały 
przez wytyczenie granicy zachodniej poza gra 
nicami Państwa Polskiego. W ten sposób dus 
ża część akcyj cukrowni, które na ziemiach 
zachodnich wyłacznie w formie spółek akcyje 
nych, pozostaje w posiadaniu Niemców, poza 
granicami Polski. Jak wiadomo z posiadaniem 
akcyj cukrowni, połączony jest z jednej stro: 
ny obowiązek plantacji buraków cukrowych, 
z drugiej zaś przymus odbioru przez cukrow: 
nie pewnego określonego kontyngentu bura: 
ków. i 

W obecnym czasic, gdzie cukrownie z kos 
nieczności przeprowadzają redukcję plantacyj 
buraczanych, wspomniany przymus 


odbioru 


buraka stanowi poważny przywilej, który wy» 
korzystywany jest obecnie przecz zagranicz: 
nych posiadaczy akcyj obywateli niemieckich 
— w ten sposób, że przelewany zostaje drogą 
dzierżawy praw akcyjnych na plantatorów 
krajowych wyłącznic narodowości niemieckiej, 

Zarządy cukrowni, składające się w więk: 
szości z osób narodowości niemieckiej zazwy: 
czaj to sankcjonują. l 

Nie ulega wątpliwości, że istnicjący obec: 
nic stan rzeczy jest szkodliwy dla rolnictwa 
Pomorskiego i z punktu widzenia gospodarcze: 
go pociąga za sobą niekorzystne konsekwencje. 
Zachodzi wobec tego konieczność ustawowe: 
fo uregulowania opisanej powyżej sprawy 
przez wydanie stosownych zarządzeń, któreby 
uniemożliwiały obywatelom obcego Państwa 
przez wydzierżawianie praw rzeczowych zwiąs 
zanych z posiadaniem akcyj, wywieranie nie: 
korzystnego wpływu na stosunki gospodarcze 
w kraju. 

Należy się wobec tego w krótkim czasie 
spodziewać powzięcia w tej materji przez mia: 


rodajne czynniki decydujących postanowień. 
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Budowa ńsulrów ryba: 
chkich 


w siocza: Sduwuńsiciej 

Zapoczątkowana przez Morski Zw.u- 
zek Rybacki budowa kutrów rybackich dla 
połowów dalekomorskich spotkała się z 
dużem uznaniem wśród rybaków. Reflek- 
tantów na kutry zgłasza się coraz więcej, 
a ponieważ wszyscy pragną mieć statki jak 
najszybciej, własna stocznia Instytutu Ry- 
backiego nie może terminowo wykonać 
wszystkich zamówień. Dlatego też jeden z 
rybaków który chce mieć koniecznie sta- 
tek w ciągu 4—5 miesięcy, za poradą Mor- 
skiego Instytutu Rybackiego. oddał zamó 
wienie na kuter stoczni gdyńsk.ej, która wy 
kona statek według planów i wskazówek 
Instytutu Bałtyckiego. Należyte wywiąza 
nie się stoczni gdyńskiej z pierwszego za- 
mówienia zachęc. przypuszczalnie rybaków 
do dalszych zamówień i tem samem pozwoli 
stoczni rozszerzyć odpowiedni dział budo- 
wnictwa. 


Morderstwo nad ranita 
polsko-niemiecka 


Zbrodmiarze uciekli prawda- 
modom do Poisid 

W ub. wtorek runo zawiadomiono posteru: 
nek graniczny w Brzeżnie (pow. chojnicki), że 
dnia 19 b. m. wieczorem zamordowano w miej: 
scowości Kremerbruch w odległości 150 mt 
od granicy polskiej rolnika Helmuta: Stanke'go. 

Sprawcy po zamordowaniu zbiegli, w nic: 
wiadomym Kkierusku. Podejrzani o morder: 
stwo są Walter Sonntag i Kiljuv. Wobec moż: 
liwości ucieczki morderców do Polski, szef po: 
licji niemieckiej Klein z Rofnwasser zwrócił się 
do policji w Chojnicach z prośbą o interwencie 
i pomoc. y 

Sprawcy morderstwa mieh podobno z za: 
mordowanym sprzeczkę o konia, w toku któ. 
rej oddali do niego Śrniertelny strzał. 


Chelmża 


— Kradzież kur. Niejaka Przybylska Bre- 
Jistawa, mająca chroniczną słabość do cudzych 
xur, skradła takowe na szkodę majątku Mirako- 
wo. Przybylska kradzicży tej dopuszczała siç 
systematycznie i ogółem skradła 34 kury. 
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W walce ze Związk.em Strzeleckim i 
Związkiem Powstańców i Wojaków prasa 
endeclka na Pomorzu posługuje się oszczer- 
stwam. i napaściami, nie przebierając w 
środkach. W walce tej przodują członko- 
wie Obwiepolu, którym nie na rękę jest 
postępujący stale rozwój wspomnianych 
związków. Jak dalece w napaściach na 
ludzi niewygodnych sobie posuwa się pra- 
sa endecka, dowodzą poniższe fakty. 

W różnych pismach endeckich na Pomo 
rzu pojawiła się ostatnio napastliwa no- 
tatka pod głośnym tytułem  „Bezczelność 
Komendanta Strzelców w Chojnicach". A- 
nonimowy autor w bezprzykładny sposób 
szkalował osobę zasłużonego i znanego o- 
ficera - komisarza Straży Granicznej Ale- 
ksandra Wasilewskiego, znarego dobrze na 
A to dlate- 
go, że bezinteresownie . z zamiłowaniem 
poświęcał wolne chwile Strzelcow:. 

W oszczerczej notatce zarzucano Komi- 
sarzowi Wasilewskiemu, iż usiłował wtar- 
ónąć na zabawę taneczna bez opłaty wstę- 
pneśo, iż awanturował się | groził odebra- 
niem koncesji hotelowi i że wreszcie, gdy 
ktoś zawołał, że :dzie policja, czemprędzej 
czmychnął. 

Tymczasem sprawa przedstawia się zu- 
yo amna GE O R A w ZA AA AA 
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ży Granicznej. Ponadto przybyli przedsta» 
wiciele Władz, Rady Miejskiej, micjscowego 
kupiectwa i rzemiosła. Dluższe przemówienie 
wygłosił prezes K. P. U. p. mecenas Syski, że» 
anając Straż Graniczną, poczem p. Raczkowski 
jako prezes Towarzystwa Samodzielnych Kup: 
ców dziękował p. kierownikowi I. O. za popar: 
cie miejscowego kupiectwa a również jako 
najstarszy radny miejski żegnał ustępującego 
radnego p. komisarza S. G. Łosia. Przemas: 
wiali oprócz tych p. wiecstarosta Semrau w 
zastępstwie p. starosty chojnickiego, prezes 
związku samodzielnych rzemieślników pan 
Mroczyński, dziękując p. inspektorowi okręg: 
uowemu Straży (iranicznej za wybitne popar: 
cie miejscowego rzemiosła a p. Ortyński za 
poparcie ruchu oświatowego. 


Po części ofis | 


pełnie .raczej, a cała notatka roi się od 
kłamstw. P. Wasilewski, znajdując się 
przypadkowo w hotelu, w którym odbywa- 
ła się zabawa, zajrzał na salę, by stwier- 
dzić, co się dzieje, W przedpokoju dosko> 
czył do niego jakiś osobnik w stanie nie- 
trzeźwym, jak się później okazało posłu- 
gacz Troka, który podniesionym tonem za- 
czął wykrzykiwać, że p. Wasilewsk: usiłu- 
je wejść bezpłatnie na salę. Przekonawszy 
się, że osobnik ten jest pijany i że więcej 
na sali znajduje się takich osobników, p. 
podkom. Wasilewsk: odszedł. Wierutnem 
kłamstwem jest, jakoby awanturował się o 
wstępne i odśrażał się odebraniem konce- 
sji. 


O charakterze zabawy zaś, z której p. 
kom. Wasilewsk. się wycołał, świadczy 
fakt, iż pół godziny później wynikła po- 
między uczestnikami bójka podczas której 
kilka osób zostało ranionych a dwóch po- 
wędrowało pod osłoną policji na posteru- 
nek. 


Prasa endecka bez badania faktów sko- 
rzystała czemprędzej z tej okazj., aby zmy- 
ślić h'storję, której nie było : obrzucić bło- 
tem «łicera polskiego. 

ZMYŚLONY KOMENDANT. 

Nie iest to jedyny przypadek, w którym 
prasa endecka bez powodu posługuje się 
nieuzasadnionemi napaściami na Związek 
Strzelecki i na jego członków. 

W „Słow:e Pomorskiem” w n-rze 240 z 
dnia 17 bm, ukazał się artykuł, skierowany 
również przeciwko Związkowi Strzelec- 
kiemu, w którym doniesiono, iż komendant 
Oddział: Związku Strzeleckiego w Byczy- 
nie (pow Nieszawa) Kazimierz Waszab na- 
padł na członka S. M. P. Tymczasem Ko- 
menda Okręgu Strzeleck.ego stwierdza, że 
na terenie O. K. 8 nie figuruje Oddział 
Zwis”ku Strzeleckiego w Byczynie, ani nie 
było i niema komendanta o tem nazwi- 
sku. 


'NIE „STRZELEC”, LECZ OBWIEPOLAK, 


„Słowo Pomorskie“, jak zwykle | w tym 


a króikie nogi 
Jeszcze © „napaściach” endeckich na Sirzelca 


| wym. 


Na tem nie koniec jeszcze. 


Olbrzymiej wrzawy narobiło „Słowo Po 
morskie” swego czasu dookoła osoby W. 
Mikołajsk:ego, który dopuścił się ohydne- 
go gwałtu na osobie małej dziewczynki w 
Górznie. W odpowiedzi na nasze stwier- 
dzenie faktu, iż Mikołajski jest, względnie 
był członkiem Obwiepolu, „Słowo Pomor- 
skie” odwróciło „kota ogonem", i pisało, 
że Mikołajski jest członkiem Związku Strze 
leckiego. Mamy tutaj do czynienia z je- 
szcze jednym niezwykle jaskrawym dowo- 
dem oszczerczych metod organu endec- 


kiego. 


Jak zdołaliśmy ostatecznie stwierdzić, 
u źródeł, nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, iż Mikołajski jest wzgl. był członkiem 
O. W.P. Jest faktem ustalonym, iż Miko- 
łajski w dniu 5 września rb. wyjeżdżał z 
delegacją O. W. P. z Górzna na zjazd So- 
koła do Wąbrzeźna : że wówczas sam se- 
kretarz O. W. P. wyraźnie stwierdził, iż 
Mikołajski jest członkiem O. W. P. W o- 
szczerczym swym artykule w mrze 231 
„Słowo Pomorskie” zamieściło dla potwier 
dzenia, :ż M:kołajski jest członkiem Strzel- 
ca, pismo por. Dubika do komendanta Zw. 
Strzeleckiego, pod którym był dopisek por. 
Dubika „Doręczyć p. Mikołajskiemu”. 

Faktem jest, że Mikołajski nie był nigdy 
komendantem Strzelca, a tylko Dąbrowsk!. 
Dopisek zaś tłumaczy się następującemi o- 
kolicznościami: Komendant Związku Strze- 
ieckiego z Górzna otrzymał w lecie ub. r. 
od komendanta powiatowego P. W. polece- 
nie, wysłania na kurs W. F, do Torunia 
kilku członków organizacji P. W. oraz kil- 


ku niestowarzyszonych. Do tych ostatnich 


należał Mikołajski. Był on istotnie na kur- 
sie a po ukończeniu kursu miał zwrócić 
komendantowi P. W. wypożyczone umun- 
durowanie. Takiej treści) pismo wysłane 
zostało do komendanta Dąbrowskiego, Po 
ukończeniu kursu P. W. Mikołajski wstąpił 
do O. W. P. 

Jakża wobec tych n.ezbitych faktów 
wygląda oszczercza kampanja „Słowa Po- 


cjalnej rozpoczął się raut trwajacy w ka 
nastroju do vóżnej nocy. 


wypadku posłużyło się kłamstwem, zwy- 
kłą swą metodą w walce z obozem rządo- 


morskiego" ? 
Wasowiczem, oraz delegacja podołicerów Stra 
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iątek Seweryna 


— Stan wody w Wiśle z dn. 21. 10.: Zawi: 
chost +1,53, Warszawa -1-1,/2, Płock +1,45, 
Toruń +1,66, Fordon +1,72, Chęłmno +1,56, 
Grudziądz +1.83, Korzeniewo +2,11, Piekło 
+ 1,45, Tczew +1,49, Finlage +2,74, Schiewen: 
horst +2,30. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
czwartek 22 bm. godz. 20: „Urwis'. 
Piątek 23 bm. Teatr nieczynny. 
Sobota 24 bm. „Ulica“. 


Repertuar kin: 
Palace — „On i jego siostra". 
Światowid — „Na falach namiętności". 
Lux — „Świat bez granic". 
Corso — „Piraci Panamscy". 


aż oziernika 


Dzis w POMORZANCE 


KONCERT zaszzyczaśzu 


Z miasta 

— Chłodniej. Pim przepowiada w dniu dzi: 
siejszym pogodę zmienną. Możliwe przelotno 
opady, w ciągu dnia spadek temperatury — 
chłodniej. 


— Odprawa prezesów i zastępców Grodzkich 
Z. S. W związku z uroczystem świętem roczni: 
cy Wskrzeszenia Niepodległości w dniu 11 lis 
stopada r. b. i szeregiem innych ważnych spraw 
związanych z pracą organizacyjną Związku 
Strzeleckiego na terenie Grodzkim m. Torunia, 
wołuję na dzień 23 październiku r. b. o godz. 
I8:tej w Kierownictwie Z. S przy ul. Różanej 5 
fT ptr. odprawę ob. prezesów, wiceprezesów, 
sekretarzy i skarbników Zarządów Oddziałów. 
Zapraszam również komendantów i ich zastęp: 
ców. Ze względu na ważność odprawy, proszę 
o niezawodne przybycie. Prezes Kierownictwa 
Grodzkiego Z. S. na m. Toruń. 

— Dancingi w „Oazie”. Odbyte w ubiegłą 
sobotę i niedzielę dancingi w „Oazie“ cieszyły 
się wprost niebywałą frekwencją osób, ze 
wszystkich sfer naszego miasta. Zarząd Kas 


eyna Urzędniczego zachęcony tem ~ nadzwy: | 


czajnam powodzeniem, jakiem cieszą się dan: 
cingi w „QOazie”, zaangażował na stalo wystę: 
py pierwszorzędną orkiestrę — „jazzsband”, 
która pod batutą znanego w szerokich kos 
łach publiczności pianisty i śpiewaka p. Fran: 
ciszka Kulczyka, koncertować będzie w Oa- 
zie“ codziennie od godz. 0:ej począwszy od 
dnia 24 bm. 

Nie wątpimy, że i następny dancing to: 
warzyski, który odbędzie się w nadchodząca 
sobotę zoromadzi w „Oazie” tłumy doborowej 
publiczności, tembardziej, że „wybrana“ otrzy: 
ma piękną wartościową bombonierę z cukrami, 
którą na powyższy cel ofiarował p. Edmund 
Szymański, właściciel znanego składu cukrów 
i owoców przy ul. Szerokiej 42. 

W nadchodzącą niedzielę dancing w „Oa: 
zie” nie odbędzie się, albowiem Zarząd Kasy: 
na Urzędniczego uwzględniając wyjątkową 
uroczystość, wręczenia p. Wojewodzie Pomor: 
skiemu Lamotowi, dyplomu członka honoro: 
wego Klubu Szoferów na Pomorzu, przezna: 
czył na niedzielę salę „Oazy“ na powyższy 
cel. 

— Ofiary na bezrobotnych. Z okazji imie- 
nin p. Dyrektorki Ireny  Gutwińskiej na 
rzecz bezrobotnych składają uczenice Państwo 
wej Szkoły Zawodowej Żeńskiej w Toruniu 
zł. 20. 

— Dancing w Esplanadzie. Polski Biały 
Krzyż Urządza dancing w czwartek 22 bm. o 
godz. 21 w Esplanadzie. Podwieczorek Pol: 
skiego Białego Krzyża cieszący się wielkicm 
powodzeniem odbędzie się w niedzielę dnia 25 
bm. o godz. 16,30 popołudniu — Pod Orłem. 

— Kto wygrał? Komitot Wykonawczy bu: 
dowy kaplicy w Hallerowie podaje do wiado: 
mości, że na loterji funtowej wygrały nery: 
1452 pług i zegar, 952, 2365, 2456 — detefony. 
Fermin zgłoszeń po odbiór fantów upływa 15 
listopada 1931 r. pisemne pod adresem: War: 
szawa, ul. Nowy Świat 35, UI pt. 

— W podróż naokoło świata, Członek 
Toruńskiego Klubu Sportowego p. Zygmunt 
Zieliński z Torunia wyrusza w dnisch naj: 
bliższych w podróż krajoznawczo sportową 
naokoło świata. W śmiałej tej podróży towarzy 
szyć będą podróżnikow: serdeczne życzenia 
pomyślnego powrotu. 

— Z klubu Sp. Gryf. Pogadanka sekcji 
piłki nożnej odbędzie się dziś w czwartek dnia 
22 bm. o godz. 20 w lokalu własnym w Bra: 
mie Mostowej. Przybycie graczy wszystkich 
drużyn pożądane. 
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Bczrobsinym przy pracy 


mimo nieobecności zarządu Prezydium 


Wczoraj odbyło się zebranie Miejskiego Ko 
mitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym. Zc- 
branie odbyło się w dość dziwnych okoliczno» 
ściach. Wyznaczone fa godz. 18, rozpoczęło 
się o godz. 18,25 bez udziału... prezesa į wice- 


prezesów. Tak miejscowy komitet miejski 
traktuje swoje zadania. Mimo to zebranie od: 
bylo się. 


Zebranie pod przewodnictwem wybranego 
ad boc w tym celu p. dr. Krysińskiego uchwa: 
lilo w myśl wywodów pp. kpt. Schaba, starosty 
Staniszewskiego i ks. dziek. Kozłowskiego roz» 
począć natychmiast pracę w kierunku ulżenia 
doli bezrobotnych. Przedewszystkiem  zwró: 
cono się do prezydjum Komitetu, aby wspólnie 
z Magistratem przeprowadził rejestrację bez- 
robotnych, z uwzględnieniem bezrobotnych, 
obarczonych rodzinami, bezrobotnych samot: 
nych, oraz dzieci w wieku szkolnym, przedszkol 


nym i pozaszkolnym. Jako wytyczne przyjęto, 
iz bezrobotni z rodzinami mają otrzymywać 
produkty żywnościowe, dla bezrobotnych bcz 
rodzin ma być utworzona kuchnia ludowa. Na: 
stępnie utworzono następujące sekcje: 

dochodowa — z p. starosta Stoniszewskim 
jako przewodniczacym; 

sekcję zbioru produktów spożywczych — 
z prezesem Kupców Chrześcijańskich Janusz: 
kiewiczem jako przewodniczącym oraz 

sekcję rozdzielczą z p. kpt. Schabem jako 
przewodniczącym. Do sekcji rozdzielczej zgło: 
sił akces Komitet pań Stowarzyszenia Św. Win: 
centego a Paulo. 

Żywić należy nadzieję, że mimo ospałości i 
opieszałości zarządu, powołani prezesi sekcyj 
energicznie zabiora się do pracy i sprawa ulżes 
nia niedoli bezrobotnym ruszy wreszcie z mart: 
wego punktu. 


TYLKO 3 DNI JESZCZE 


PDRZYJMUJĄ LISTOWI 


PRZEDPŁATĘ NA NASZ DZIENNIK 


NA M. LISTOPAD wzśl. LISTOPAD I GRUDZIEN 


Mupieciwo toruńskie 
radzi nad swojemi sprawami 


Z pienarneso zebrania Tow. kkunców Chrześć. — Akcja uGmocu 
bezroboinym — kup ELiWO wobec proichkiu zmian ustawy 
© kosziach sadowg ecb 


Ostatnie posiedzenie plenarne Towarzystwa 
Kupców Chrześcijańskich odbyło się w ab. 
wtorek w lokalu Tow. przy ul. Żeglarskiej 1 
przy niezwykle licznym udziale członków. — 
Obradom przewodniczył p. prezes Januszkie- 
wicz. 
Na wstępie zobrania spndyk p. Brzeski zło- 
żył obszerne sprawozdanie ze zjazdu delegatów 
kupiectwa pomorskiego, który odbył się w 
Świeciu. Toruń był reprezentowany przez 19 
delegatów. W skład zarządu głównego Zw. 
Tow. Kupieckich zramienia Towarzystwa Kup 
ców w Toruniu wybrany został p. Zwierzy- 
kowski. Godzi się zaznaczyć, że wszystkie 
wnioski przedłożone na zjeździe przez delega- 
tów Towarzystwa zostały przyjęte. Dotyczyły 
one m: in. sprawy przetargów wojskowych, ra- 
hatu od artykułów monopolowych. jarmarków 
i zwalczemia handlu domokrażnego sprawy ob- 
niżenia cen cnkru i t. d. 

Z kole omawiano sprawę wyboru nowej 
komisji szacunkowej podatku obrotowego, przy 
czem ustalono skład kandydatów, nie czyniąc 
znaczniejszych zmian osobowych. Po wysłu- 
chaniu krótkiego sprawozdania z obchodu 25- 
lecia Towarzystwa Prac. Kupieckich, w któ- 
rem jako delegaci Tow. Kupców Chrześc. a- 
dział brali pp. Krystek i Kupczyk, omawiano 
kwestję pomocy bezrobotnym. W wyniku dv- 
skusji wybrano delegację w składzie 8 człon- 
ków, której poruczono ściąganie subskry- 
bowanych przez poszczególnych członków na 
rzecz pomocy bezrobotnym sum i składek. To- 
warzystwo prowadzi nkcję we własnym za- 
kresie, a uzyskane kwoty przekazywać będzie 
komitetowi. Ponadto uchwalono nie udzielać 
żadnych zezwoleń na zbiórki wśród kupiectwa 
na przeciąg pół roku na jakiekolwiek inne ce- 
le, by w ten sposób wzmocnić akcję pomocy 
bezrobotnym. 


W dalszym ciągu zebrania omawiano spra- 
wę wydania dzieła o historji kupiectwa. torn- 
skiego z okazji 700 lecia m. Torunia. Towa 
rzystwo zamierza wydać specjalną księgę hi- 
storyczną w ramach wydawnictwa, jakie z o- 
kazji obchodu 700-lecia miasta przygotowuje 
miasto. - 

Następnie wygłosił p. Zwierzykowski refe- 
rat o zgianaćh usławy o podatku przemysło- 
wym. Referent wskazał w swem refexncie na 
ulgi, jakie uzyska. dzieki tym zmianom kupie- 
ctwo i handel. 

W związku z projektowaną nowelizacją 
ustawy o kosztach sądowych zebrani npoważ- 
nili zarząd do opracowania memorjału i prze- 
dłożenia go miarodajnym władzom. Kupiectwo 
zajęło wobec projektowanej zmiany ustawy o 
kosztach sądowych stanowisko negatywne, 
gdyż projekt noweli przewidujący w płaceniu 
kosztów sądowych z góry, uniemożliwiłby ku- 
piectwu dochodzenia pretensji na drodze są- 
dowej. 

Zarząd zaznajomił zebranych z treścia. wv- 
jaśnienia Ministerstwa Pracy, dotyczącem ob- 
niżewia odsstek za zwłokę pobieranych przez 
Fundusz Bezrobocia do wysokości 1 proc., jak 
również z staraniami Izb Handlowych w kie- 
runkn uzyskania ulg przy wykunieniu Świa- 
dectw przemysłowych na rok 1932. 

W dalszym ciąga zebrania syndyk p. Brze- 
ski referował sprawy: podwyżki cen za Świa- 
tło, nowego regulaminu targów małych i wiel- 
kich, o którego zmiany kupiectwo usilnie za- 
biega i szereg innych. Ponadto zapoznał ze- 
branych p. Brzeski z środkami odkażania apa- 
ratów telefonicznych. 

Do grona członków towarzystwa przyjety 
został p. Teodor Pepel. 

Po omówieniu szerSzu spraw drobniejszych 
p. prezes Januszkiewicz zebranie solwował. 


Komornik sądowy — eiraudanik a 


— 


skazanu na dwa i pół roku więzienia 


W dniu wczorajszym w wydziale kar- 
nym Sądu Okręgowego odbyła się rozpra- 
wa przeciwko komorn'kowi sądowemu M. 
Adnakiewiczowi, oskarżonemu o sprzenie- 
wierzenie na szkodę skarbu państwa prze- 
szło 10 tys. zł. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes 
S. O. Lipiński, oskarżał wiceprokurator 
S. O. dr. Piziewicz. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który 
zawierał 90 różnych pozycj: od kiłku do 
kilkuset zł, przewodniczący zadaje pyta- 
nie, czy oskarżony przyznaje się do zarzu- 
conych mu czynów, 

Oskarżony częściowo do winy się przy- 
zmaje, obwin'a jednak swój personel, który 


miał so rzekomo okradać, 

Oskarżony tłómaczy się. że był tak 
przepracowany, ćż nie mógł z całą dokła- 
dnością kontrolować personelu. 

Po przesłuchaniu oskarżoneśo, przystą- 
piono do przesłuchan.a świadków, (prze- 
ważnie biuralistek) z których zeznań wy- 
nika, że przy zdawaniu kasy w docho- 
dach były czasami dosyć duże braki. Po 
przesłuchaniu świadków, jako znawca są- 
dowy zeznawał naczelny sekretarz Sądu 
Grodzkiego Srokowski, który oświadczył, 
że wszystk.e pozycje objęte aktem oskar- 
żenia zostały zainkasowane, kto pobrał 
pieniądze tego nie wie. 

Po orzeczeniu znawcy, zabrał głos proe 
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MieiskikomiteiNiesienia Pomocy |z wameso zebrania Zw. 


Nauczycielstwa Polsk. 


W ub. niedzielę, dnia 18 pażdziernika 
odbyło się, pierwsze po wakacjach, Walne 
Zgromadzenie Oddziału Zw:ązku Nauczy* 
c.elstwa Polskiego, we własnym lokalu 
przy ul. Żeślarskiej 6. 

Na wstępie zebrani uczcili-przez pow- 
stanie pamięć zmarłego ś.p. Ministra Sła- 
wom:ra Czerwińskieśo, z którym łączyło 
na3uczycielstwo związkowe tyle nici ser- 
djecznych, tyle wspólnych przeżyć na po- 
dłożu jednakowo odczuwanych i rozumie: 
nych dążności w dziedzinie spraw szkol- 
nych i w roli, jaką nauczyciel winien speł- 
nić w swej pracy zawodowei w państwie 
` społeczeństwie. Głosił to sam ś. p. min. 
Czerwiński, gdy na jednem z zebrań w cza 
se Kongresu Pedagogicznego w Poznaniu 
w r. 1929 oświadczył w swem przemówie- 
niu, iż „skoro z powodu przepisów statu- 
towych nie może łormalnie być członkiem 
Łwiazku — to faktycznie czuje się moral- 
n.e związkowcem”. 

Aby dać wyraz kultu dla pamięci zasłu” 
żoneśo ministra, zebrani postanowili zorga 
nizować akademję, powierzając opracowśa 
me w szczegółach tej sprawy Zarządowi 
Oddz:ału. 

Obok spraw natury organizacyjnej za- 
stanaw.ano się nad.sposobem przyjścia z 
pomocą bezrobotnym i uchwalono jedmo- 
myślnie zaofiarować współpracę Woje- 
wódzkiemu Komitetowi walki z bezrobo- 
cem. 

Następnie zebran: postanowili wziąć 
czynny udział w realizacji programu akcji 
odczytowej, prowadzonej w-  Świetlicach 
Polskiego Białego Krzyża w. Toruniu. 


Malicka i Sawan znów uwieźlł 
wopadkow: samochodow. 
Znać Sawan słabszym jest szoferem miż 

gwiazdorem filmowym (choć —. mojem skrom: 

nem zdaniem — i na tem polt mocno zawodzi). 
skoro rokrocznie wożąc po Polsce swą uroczą 
małżonkę Marje Malicką, raz po raz kraksuje 
samochód, wychodząc z katastrof mniej luh 
więcej bez szwanku. Pa 

Wczorajszy występ Malickiej, Sawana i Mie 
rzejewskiego w Teatrze Toruńskim rozpoczal 

c z przeszło dwugodzinnem opóźnieniem skut 

kiem katastrofy samochodowej, której uległ: 

„Tatra“ pp. Nowakowskich (tak się w prywat: 

nem życiu nazywa małżeństwo Malicka—Sa* 

wan) pod Nowem w drodze z Gdyni do To: 
ruia. 


Kula karabinowa przec'ęła 
pasmo mlodego ŻUCIA 

Ulica Wały była onegdaj w nocy widowma 
tragicznego wypadku. Około godziny 3«iei 
szeregowiec 63 p. p. Lewicki, który należał do 
zmiany warty udającej się na zluzowanie po: 
sterunku, w pobliżu magazynów amunicyjnych 
63 p. p, znajdujących się na ul. Wały, oddalił 
się od towarzyszy i wystrzelił do siebie z ka: 
rabinu dwukrotnie. Pierwsza kula ugodziła Les 
wickiego w brzuch, drugi wystrzał w głowę by! 
śmiertelny. 

Zwłoki odwieziono do kostnicy szpitala woj 
skowego. Żandarmerja prowadzi dochodzenia 

Lewicki pochodził z powiatu wąbrzeskiego. 
Od pewnego już czasu dało się zauważyć u nie: 
go pewne podniecenie nerwowe. Zamiar sa: 
mobójczy zdradzał już niejednokrotnie. 

Przyczyny tego rozpaczliwego kroku 84 
nieznane. l 


Z teatru 

— „Ulica“. W sobotę dnia 24 bm. o godz. 
20 premjera gościnnego dramatu „Ulica“ Ri: 
ce2 — jednego z najpotężniejszych utwarów 
dramatycznych doby dzisiejszej. Reżyser p. 
Wasilewski, który realizował „Ulice“ w Tea: 
trze Zelwerowicza w Wilnie, wprowadza na 
scenę toruńska tę sensacyjną sztukę, grając 
w niej na tle licznej obsady z pp. dyr. Benda 
i R. Pawłowską rolę główną. | 

-— Opera Warszawska w Toruniu, Wspa: 
niałą operę rosyjską Musorgskiego „Borys Go: 
dunow' ujrzymy w najbliższych dniach na 
scenie naszego teatru w wykonaniu artystów 
opery warszawskiej. Przy pulpicie dyrygenta 
orkiestry złożonej < 2  najwybitniejszych 
członków orkiestry opery warszawskiej stanie 
genjalny Walery Berdiajew, b. dyrektor Ope- 
ry Królewskiej w Bukareszcie. 
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kurator, który reasumując przebieg rozpra- 
wy wniósł o surowy wymiar kary. l 

Sąd uznał oskarżonego winnym zbrodm 
sprzeniewierzen.a i za to zasądził go z S$ 
350, 351 359 k, k. na 2 i pół roku ciężkie- 
go więzienia i pozbawienie praw przez 
lat 10, oraz zwrot zdelraudowanych sum. 

Skazany został natychmiast odprowa- 
dzony do więz.enia. 


Opracowamie 
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i ga Warszawskie notowanie 
topograficznych Pomorza walutowe. 
i e dnia 21 X. 1931 r. 
| S = z Tranzakcje 8 Kupna 
í Słownika Gceograticznego Ziem Polski przez Komitet Regjonainy E 9 aa i 
i Pod egidą Polskiego Towarzystwa Kra- | sterunk: P. P.), oraz przez władze nauczy- | Uniwersytetu Warszawskiego dr. Arnol- | Dolary St. Zjedn. a. 8 86—8.84 | 
k joznawczego zorganizowany został w To-|cielsk'e (inspektoraty szkolne i szerokie | da, | DEWIZY. 4 | 
K rumiu Komitet Regjonalny Słownika Geo- | rzesze nauczycielskie). W ten sposób dro- Komitet Regjonalny (centralny na Po- | Belgia » » « + + a 2 a a > 
4 graficznego Ziem Polski. Na pierwszem | są wzajemnej kontroli osiągnie się możli- | morzu) pokrywa się w swoim składzie z Goskód OSI N N 176 30—195.89 
| kosstyturyjnem zebraniu, które odbyło się | wie największą ścisłość nazw topograficz- | podkomisją toruńską, za wyjątkiem władz | Holandja . ; s ; a . i, | 362,75—361,85 
k w dniu 2 maja b, r. wybrano zarząd ko- | nych. Opracowania poszczególnych nazw po | podkomisji, które stanowią następujący pp. | Kopenhaga . . s . . à — 
KS mitetu w następującym składzie: Ks. dr. | dejmuje się Redakcja Naczelna w Warsza- | dyr. Targowski — prezes, Marjan Sydow — M NSCĆ ZAB i A> A gi 35.35— 35.21 
| Lega z Grudziądza — prezes, dyr. Z. Mo: | wie, pozostająca pod kierownictwem prof. wiceprezes, prof. Kublin — sekretarz. Nowy <a taak | r Abey |. oo aż: 
carski — wiceprezes, dr. Lutman — se- DE: woj SWE ała E 35 14—35,05 
kretarz. | gara fia ka. o i 26,41——26,35 
w = w ZLO D b Ə p 
Pracę komitetu postanowiono zdecen- „Wysoko RICSIMEEF micdzy lud Szwajcarja DP JR í 173,10—174,67 
„tealizować w tem sposób, że powołano 4 | pa a 2 66 Włochy - « „2 + 4.1 46 50—46.38 
podkomisje z siedzibami w Toruniu, Gdań- oświały kaganiec | Berlin (w obrotach nieofie.) . 208.30 
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sku, Grudziądzu i Pelplinie. Sekcja gdań- 
ska, iak również : sekcja śgrudziądzka za- 
brały się dotychczas dość energicznie do 
pracy. Agendę w Gdańsku przejęło Tow. 
Nauk Kult. i Sztuki, a kierownictwo pod- 
komisji objęła p. dr. Paszkowska-Jeżowa. 


Z żuwofne działalności Zwiazku Nauczyciełsiwa bBolskiecśo 
w powiecie brodnickim 


Szereg ważnych zagadnień natury zawo: 
dowej i organizacyjnej zgromadził w dn. 17 
bm. członków naszego Ogniska Związku Na: 


zentację wszystkich Ognisk, uchwalono na 
początku przyszłego miesiąca zwołać zjazd 
powiatowy, poświęcony wyborowi zarządu po» 


Notowania ziemiopłodów 
w PBoznaniu 


Dostawa bieżąca, parytet Poznań, kandel 
hurtowy 


za 100kg. z dn. 21 X. 1931r 


) uczyc. Polskiego w Brodnicy. NV czasie blisko | wiatowego Z. N. P. Przy zarządzie powiatos 

V. Komitet Regjonalny odbył swoje dru- | trzygodzinnych obrad omówiono różne spra: |wym utworzy się sekcję prelegentów, która A nowe suche « a a » 6 e  22.25—22,80 
r gie posiedzenie w ub, wtorek, Postano- | wy wewnętrzne oraz wysłuchano sprawozdania | ujmie ster pracy społecznosoświatowej w na: Kenai 23* MLPN ą z 8 ; 3 ago 
| wiono powierzyć podkomisji gdańskiej o- | z posiedzenia Zarządu Okręgowego, które się | szym powiecie. „ twyoz, przemiał, » » 2275—2915 
Š, pracowanie terenu W. M, Gdańska łącznie | odbyło w Toruniu w d. 4 bm. Z zadowoleniem O twórczej i intensywnej działalności | Owies pastewny « « e o n e  21,25--29.25 
| ż dwoma powiatami, miasta Gdyni, pow. | przyjęli zebrani wiadomość o utworzeniu przy | Ogniska, o popularności organizacji świadczy Mąka Żytnia R KARM 
| nworsk.ego, kartuskiego, kościerskiego oraz | Zarządzie Okręgowym różnych sekcyj jak: |fukt zapisania się na członków obecnych w „ pszenna zE SE EP WE 
danych "olskich powiatów Pomorza Szcze- | porad prawnossłużbowych, prasowej, propa: | charakterze gości 6 osób. Zapowiedziało swe Otręby żytnie . KSA o; 13.50— i-ż,25 
E cińskiej « Podkomisji śrudziądzkiej powie | gandowej, kolonji uczniowskiej, dokształcania wstąpienie do Związku również kilka osób z „  DSZBDDO . 4 6 » e +  12,25—13,25 
R rzono cpracowanie pow. grudziądzkiego z | nauczycieli itd, wierząc, iż taki system pracy | nauczycielstwa szkół średnich. Rzepak . . . „ * -. a. . _ 28,00—80,00 
$ miaster: oraz pow. świeckiego, tucholskie- | wpłynie na gruntowne i sprawne załatwianie Ognisko brodnickie wzywa wszystkich koz EK w KC RUA a EE o 
i go, 6c wáskiego i chojnickiego. Podko- | spraw organizacyjnych. legów i koleżanki, by przyłączyli się do wiele | Słoma prasowana . w m 3,75—4,00 
' misji tc. -ñskiej przypada prawobrzeżne Kol. Obrębski po ukończeniu swego spra: | kiej rodziny Związku Nauczycielstwa Polskie: 


Pomorze — zaś podkomisji pelplińskiej 


pow. ko. ewskie (Tczew ż Starogard). 
Zbier: 


e nazw topograficznych Pomo- 


wozdania i ożywionej dyskusji zaprojektował 
utworzenie w Brodnicy kursów dla dorosłych 
w zakresie /smio klasowej szkoły powszechnej. 
Sprawę uzyskania zezwolenia kompetentnych 


go, aby wysoko nieść między lud „oświaty 


kaganiec", siać zdrową ideę pracy i poświęce:_ 


nia dla dobra szkoły i Państwa. 
Oprócz zagadnień organizacyjnych na zes 


Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


rza roz" :nie się od rozsyłania ankiet do Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. | 
| władz « . vistracji państwowej ( czez po- | Władz oraz organizację kursu poruczono za» | braniach Ogniska postanowiono w b. r. pos inne za 100 kg. z dnia 21, X. 1931. | 
S. | rządowi Ogniska p. p. prez. Kernsteino: | święcić się studjom i badaniom inteligencji : ; | 
Š S wi, sekr. Zontkowej i skarbn. Frejówny. Na: | dzieci i młodzieży. Wierzymy, iż zakrojone i owe KW, "8 4 ~ ae ej | 
x stępnie postanowiono na zebrania Ogniska za: | na wielką skalę prace dzięki energji prezy: | Jęczmień nowy a ŁÓW YA" — | 
j pre ramy radjowe praszać prelegentów z Zarządu Okręgowego. | djum i ogółu członków zreałizują się całko: | Jęczmień przem. pastewny » » 154—162 | 
t . oce. Ażeby powiat brodnicki miał jednolitą repre: ' wicie i wydadzą obfity plon. Owies marchijski | - » s » + 139—148 
| Pią ok, dnia 25 października 1931 r. f Męka pszenna . . > e o » s  27,25—32,25 

Męka żytnia 70% . a 0 » œ 26,25—28,75 

| Warszcwa—BRaszyn. 11.40—11.55 Przegląd > z À ` a » O a a a s.o — 
ę Prasy Krajowej PAT. 11.53—12.05 Sygnał czash K AFA g | | ah SD h | Otręby pszenne . » s è »» -990—102€ | 
ó Warsz. Obs. Astr. Hejnał krakowski. 12.10— ża FZ € as LE- R Ma IETSIAC s= * pe NO : e J 9,10—9,30 | 
t 123.15 Urz. kom. Państw. Inst, Meteor. 12.10— di 8 y h f ikó © Seko wiano . dan u Aa" | 
| 1316 Muzyka z Wył gamotonowych 14a |ORZECEIEUCI SIrazn w OFamMICZiA. =: no... czo | 
p 15.05 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.05— | za ofiarną, pełną poświęcenia pracę w walce z przemyłni- |Oroch drobny jadalny „ » » » ka | 
E 15.15 Komunikat gospodarczy. 15.15—15.20 Z ży- kami — Podniosła uroczystość w Lubawie eA paata R Aa 20—13 % 
$ «ia Polskich Zespołów Śpiewaczych. 15.25—15.15 W dniu 11 października br. odbyła się w |ydyż wraz ze swą ofiarą pozostał na placu bo: Wytłoki suche krajowe * gre 6,00— K 
| Qdczyt z cyklu dla nauczycieli p. t. „Co to jest | Lubawie uroczystość dekoracji Krzyżami Za: | ju. Pozostali bandyci zbiegli, lecz nic uszli „ Soja Hamb. , s.a» 11,50-— 
É antropologja‘“ — wygł. prof. Kazimierz Sto- | Sługi za dzielność i krzyżami Zasługi szeregos | karzącej ręki sprawiedliwości. Podjęty nie: " Soja Szczecin , ; 12,00— 


łyhwo. 15.45—15.00 Kom. Centr. Biura Hydro- 
graficznego dla żeglugi i rybaków. 15.50—16.00 
Płyty grumofonowe. 16.00—16.15 Lekcja języka 
angielskiego (Linguaphone). 16.20—16.40 Od- 
czyt. 16.40—17.10 Koncert. 17.10—17:35 Odczyt 
z0 Lwowa. 17.30—18.50 Koncort Reprez. Orkie- 
stry Policji Państwowej m. st. Warszawy pod 
dyr. Al. Sielskiego. 18.50—19.15 Rozmaitości. 
13.15—10.25 Giełda rolnieza. 19.30—19,15 Płyty 
sramofonowe. 19.45-20.00 Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20.00—20.15 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koucert symfoniczny z Filharmonji War. 


wych Straży Granicznej Inspektoratu Brodni: 
ca za zasługi, położone na polu zwalczania 
przemytnictwa. 

Udckorowanych zostało 8 szeregowych, w 
tem dwóch Krzyżami Zasługi za dzielność. — 
Strażnicy ci w roku ubiegłym pod Jamielni: 
kiem z narażeniem życia stoczyli z bandyta: 
misprzemytnikami krwawą walkę w obronie 
prawa Rzeczypospolitej. 

W tej walco na ołtarzu dobra Rzeczypospo: 
litej Straż Graniczna znów złożyła swój stały 
haracz w postaci młodego życia jednego z 
najlepszych żołnierzy. Od kul bandyckich 


zwłocznie pościg za nimi, doprowadził do uję: 
cia ich i osadzenia w więzieniu. 

Na piersiach dzielnych strażników, komen: 
dant Okręgu Straży Granicznej p. Inspektor 
Kulikowski w asyście p. Inspektora Braziule: 
wicza, komendanta Obwodu Straży Granicz- 
nej Brodnica i ich adjutantów zawiesił dobrze 
zasłużone Krzyże Zasługi za dzielność w doe 
wód wdzięczności kraju za ofiarną pelną po: 
święcenia pracę dla Ojczyzny. 

Akt dekoracji miał charakter bardzo uro» 
czysty. 

O godz. 8,30) w kościele paratfjalnym miej: 


na? aktu dekoracji. Kompanja honorows z 
orkiestrą miejscowego seminarjum nauczyciel 
skiego, której dla uświetniemia uroczystości 
udzielił zawsze żywo zajmujący się sprawami 
publicznemi p. dyr. inż. Gołąb, przedefilowała 
następnie przed komendantem Okręgu, który 
defiladę odcbrał w otoczeniu Sztaba i ndeko» 
rowanych. 


Uroczystość dekoracji zaszczycili swoją 
obecnością: zastępca starosty powiatowego p. 


ği Wykonawcy: Orkiestra filhurmoniczna, Grze- f Budnik Inik sąd rodzķie 
áj | Sa ; adł wówczas śp. Żytelewski, osierocujac żonę | scow b ks. prałat Kasyna odprawił | T€'97: Sudnik, naczelnik sądu g go P. 
p gorz Fitelberg (dyr) i Robert Casadessus p p. 4y WSKI, OsICrTocając zong |Scowy proboszcz KS. pra asyna Odprawi edia fi ów dci ipse ub aAa atba 


2 szą 


(fortep.). £2.40—-52.45 Dod. dn Pras. Dzienniku 
Radj. 22.43—382.50 Urz. kom. Państw. lust. Ma. 
teorologicznego i policyjny. 22.50—22,55 Wiudo- 
mości sportowe.  23.00--24.00 Plyty gramoto- 
nowe. 


19.45—20.30 Frankfurt. Koncert Alfredu 


i 


i dwoje maleńkich dzieci. Pozostali dwaj 
strażnicy, nie bacząc. na śmierć swego kolegi 
i grożące im niebczpieczeństwo od kul gesto 
ostrzeliwujących się bandytów. wypełnili swój 
obowiązek, jak przystało na d ch synów 
Polski. Nic tracąc ani na chwilę zimnej krwi, 
celnemi strzałami ciężko ranili jednego z ban: 


uroczysta mszę św., w czasię której wygłosił 
piękne przemówienie okolicznościowe, podno» 
sząjc zasługi, położone przez  dekorowanych 
szeregowych. 

Po mszy św. na Rynku dowódca kompaniji 
honorowej złożył raport, poczem komendant 


Pater, kdt. pow. pol. państw. p. Skalski oraz 
naczelnicy i przedstawiciele miejscowych władz 
i urzędów, składając udekorowanym serdecz:« 
ne uratulacje. 


Przebieg uroczystości miał charakter nader 


Mazowicckiego Okręgu Straży Granicznej wy:| podniosły i ściągnął liczne tłumy publiczności. 


e Hóhna, (fortep.). dytów. Zbrodniarza spotkału zasłużona kara, ulosił podniosłe, gorace przemówienie i doko: PEZET 
d WE ROZ TE ET ED AO SZATY TACY RYC R BOA WT WZ W TPU 
| PRZETARG PRZYMUSOWY PRZETARG PRZYMUSOWY LICYTACJA PUBLICZNA bi 
Dois'23 października o 11 sprzedawać będę u spe- W piątek, dnia 23 października 1931 r. sprzedawać | Dnia 28 października o godz. 11 sprzedane będą tóu ona 
r dytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: | będe w drodze przetargu przymusowego więcej da-i w Gdyni najwięcej dającemu: barak wielkości 26 x 8|książcczkę wojskową wye 
krzesia, lampy, lastra, dywan, beczkę octu, obrazy, jącemu za natychmiastową gotówkę: w Nowejwsi po- | tr GRaż barak mniejszy. Zbiórka reflektantów przy stawioną na nazwisko Frane 
E; kilimy i inne przedmioty; o 13 przy Jagiellońskiej 22: wiat Grudziądz u p. Ziepa o godz. 9-tej 3 krowy | yl Luśnej APT” | ciszek Wojtaszewski, wydas i 
R stoły, regały, składowe; o 14 pod Debową Górą: ma: rozrodowe, 2 jałowice; w Świerkocinie powiat Gru-| : ; E E EE ną przez P. K. U. Staros 
s: szyny do wyrobu plomb; o 15 przy Kosciuszki 55: ko  lziadz, u p- Zdrojewskiego o godz. 12 1 kierat (maneż): Gdynia, dnia 19 października 1931 r. gard uniewaźniani. 401 | 
F) nie, 100 ctr. koksu. Dnia 24 października w Kar w śŚwierkocinie powiat Grudziadz u p Morczyńskie- | Urzad Skarbowy w Gdyni. l 
Ex cgemee o 10 u Piaseckiego: pszenicę; o 11 u Szczep: o 12,30: 1 krowę i 1 jałowicę; w Mokrem, Stal „JE Chio ak l, 
RZ kowskiego: maszyny rolnicze, samochód ciężarowy 1 Grudziadz u p. Schródera a godzż 14-iej: 1 kanazę TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ W GDYNI p | 
i 4 wóz; o 16 w Grabiu u Michalskiego: warchlaka. | tobelinowa; w Mokrem na plebance o godz. 14,30: | > który się uczył w zawodzie 4 
z (—) Rzymyszkiewicz, komornik sadowy. , 1 aparat do czyszczenia, 1 wirówię, 4 obrazy w Ta-i ogłasza mechanicznym może sie zde | 
E: ———— Mach, 2 lampy elektryczne, 1 dubcitówkę, 1 walizkę ļ' ruz zgłosić. Adres wskaże l 
rf PRZETARG PRZYMUSOWY dów 2 pic białe, k Kugy na bc 1 ZN M D R 6 kh D G, PRATAN „Dnia Grus 
zę zdzicżiń rodz. 10- prosiaków, 30 kur, 6 łyżck, 6 widclców, 2 figurki, F z par pA ziądzkicgo“. | 295 
Ra 5 eye pe 45 e ol "LO E t dywan, 3 powłoki, 8 ręczników, 8 serweí, 6 kieli- | nA simo wisa: lekarza szkolnego SERY szkol- - - r 
R najwięcej dającemu za gotówkę przy ul, Młyńskiej 22 szków do wina, 2 tace nikiowe, 6 obrazków widoko-|! NCŚD B-islas. Gimnazjum Humanistycznego w Gdyni | 
Sa u p. Rasat: maszynę do szycia Singer. O godz. 11-tej Wych, ! popielniczkę, 3 obrusy białe; w Mokrem na | obowiazki! są podobne w instytucjach Minister- 
p: przy ul. Herzielda 6 u p. Grajewskitj: kanapę plusz. | probostwie o godz. 15,30 1 szalę do książek; 1 szale | stwa W.R, i O.P. Jako wynagrodzenie otrzyma N 4R G * þe 
4 zieloną, szafę do rzeczy. do rzeczy, 1 kanape., 2 fotele śobelinowe, 130 ctr.| |ekarz pobory IX stopnia służbowego szczebla a; , a - 
E (—) Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. |Pszenicy., 130 ctr. jęczmienia, 60 ctr. owsa. | a dentysta pobory X stopnia służbowego szczebla wE e WE ZORANA | 
g KOMA a AA ZI m (—) Zielniewicz, komornik sadowy w Grudziądzu. a wraz z 20% dodatkiem gdyńskim. Odpowiednio 7 SA j RER 5 f 
PRZYMUSOWA LICYTACJA ot) > RRG O PO TE AP TIA udokumentowane podania należy wnosić do Za- PORRE: -YS Í 
5% W piątek, dnia 23-go października 1931 r. sprzeda- ` PRZETARG PRZYMUSOWY | rządu Tow. Szkoły Średn.ei W Gdyni na ręce!' is i. 
p wać się będzic na rzecz Powiatowej Kasy Chorych | W piąiek. dnia 23 października br. c godzinie 14-ej Dyrekcji i Gimnazjum w Gdyni, Szosa Gdańsk- ` KUNGARJA | ; 
Pa Grudziądz więcej dającemu za gotówkę: w Tymawie | sprzedawać będę za potówkę więcej dajacemu w Ła-. r | Toż M NAMI Marel f E E ag -e DRE | 
t. o godz. 12-ej na majątku: 3 krowy i 3 ialowice; w Ła-| sinie u p. M. Majewskiego: większą ilość pszenicy ` COOL ają Nz! zaa ioruń, Prosta 15,17 i 
s sce e godz. 13,30 u p. Woźniaka: 2 maciory. i lokoemobilę. | Za Tow. Szkoły Średniej w Gdyni: | 
$ Egzekutor. | (—) Dobrzański, komornik sadowy w Grudziądzu. | m. p. (—) Władysław Grabowsk:, 


l 
| 
l 
| 


kich systemów wykonuje 


PIĄTEK. 23-GO PAŻDZIERNIKA 1931 R. | 9 


ma —— a 


a 


DZWIĘKOWE KINO Urocza pare kochanków Włedzimierz Gajdarow i T ® R UN DZWIĘKOWEKINO nieodwołalnie ostatni raz! Najweselszy dżwiękowiec czeski! 


ita Rina w upajającym dramacie erotycznym p. t: TER MEACE 66 i 
ŚWIATOWID „Na falach namięjlaości" 2 aD „On i jego siostra“ 7 guinea: O K 
Oziś premiera! Ponadto nadprogram. | Dziś w czwartek V asia Burianem t Anny © "da. 


PRZETARG PRZYMUSOWY á Aps = | PŁ z ! | 
Dnis 23 października o godz. 12 licytować będę u Maeistral Wydział Opieki BLACHY 


spedytora Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: Wyj e chi alem Społecznej w Inowrocławiu 


100 krzesel giętych, 4 krowy, źrebsk, 4 kanapy, 3 umy- ry: 
walnie, kredens, 2 bufety, 3 maszyny do szycia, 2 ma- ogłasza niniejszem cynkowe 
szyny do pisania, 2 biurka, 5 szaf, 2 zegary ścienne, polece 6go) 
2 maszyny do wyrobu korków, aparat fotograł, 2 apa- Dr. med. F. Korzeniewski P. TARREY, Toruń 
raty fot. do powiększeń, 400 sztuk gąbek morskich Stary Rek 25, Żel. 138. 
í wiele innych rzeczy; o godz. 1 14,30 w porcie R Dyrektor $Sanatorjurnn 
za lotniskiem: przystań drewnianą. dla płucnochorych 
w Janowski, komornik sądowy. hp na dostawę: f 
w Chodsieśy 1783 2000 ctr. ziemniaków jadalnych, DENTYSTA | 
| PRZETARG PRZYMUSOWY 50 ctr. brukwi jadalnej, e 
Dnia 25 października 1931 r. o godz. 12 u spedy- | SE EPEE T R: 100 ctr. marchwi jadalne; Witold Życzkowski 
tors Sad o sprzedawać będę najwięcej dającemu of pów l Je R JE 
ra gotówkę: garnitur klubowy, zegar, obrazy, binrko, LICYTACJA PRZYMUSOWA. erty, ETACIE próbę jakości oraz cenę bów sztuczn ch) 
Sywany, lustro, bieliźniarkę, pendzle, mydło, płaszcz p e) bowaru uprasza się skierować do dnia 31 paźdz. przeprowadził Się EN 
letní, kanapę, fotele, urządzenie biurowe, startery, dy- Dnia 23 pażdziernika o godz. 9 sprzedajc przymu- 1931 r. do Wydziału Opiek' Społecznej. 


" i ul.Marsz: txa Foch: Kr. 1. | 
rach 27: kompletne urządzenie kawiarni; o godz. 15| zbiórka licytantów w firmie Muszyński przy budowie Dostawa ioco Magistrat Inowrocław. Grudziądz. 


przy ul. Wodnej 34: artykuły spożywcze. (1825 | mostu. (1826 (—) Chojnacki, 
Chrzanowski, komornik sądowy. Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10. Radca miejski. 


namo, magnet, reflektory; o godz. 14 przy W. Garba- | owym przetargiem za gotówkę: maszynę do pisania; 


Drawdziwa 
okazja! 


Sprzedaję korzystnie aparat 
fotograficzny 18/34 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce w wielkim wy” 
borze.. Wirówki do mleka, 
kanspy. szafy orzechowe. 
sosnowe, łóżks mebl i że» 
lazne, rowery damskie i mę” 
skie, maszyny do szycia. 
płaszcze i zimowe i wiele 
innych przedm otów. 1318 
Sklep Okazyjny 


pó (> 97 
i WYŻ 4 


Naprawy 
maszyn biurowych wezels 


tanio, szybko i dokładnie 
A. Wende, Reprezentant 
femy Skóra i Ska, Bydgoszcz 
Stary Rynek 27, I. p.. tele: 
fon 1175. 1731 


Maszyny 
meble oraz przybory biu» 


rowe poleca po cenach naj” 
bardziej konkurencyjnych 


$omotska 
Orufkarni ol 


A. Wende, Reprezentant to 4 | YE PAY WEG „Ah Grudziądz 

fsmy Skórą i Ska. Bydgoszcz, TELEFON 202 I 211 orun, Byudgoska EG ul. Narutowicza nr. 22, 
Stery Rvnek 27, In p. tele pm | 
wrz z || TANIO! | 
SIołoweśo Kyuftonuie | 

solidnego i samodzielnego wszeliie prace wciodzące w xzxakres 3 SZALE 


oraz chłopców do posyłek 


przyjmie restauracja Dwors ż e wełlnia re 
cowe pornas OWC pP È % emi i sig pa] E afi € p-4 nn ego | | mieszane w wielkim. 
wyborze 
| EIEE IA Josia da 'UTR | | 2 
Najlepsze gatunki następujące działy: | i Wamot 
Drukarnie - Introligatornie - Kartonarnię - Citośrafie - Offset 


HERBAT 28 ul. Zeglarska 28 
CEYLONSKICH 
po cenach najniższych 


poleca (1138 


B. AOZAKOWSKI 


TORUN 
ul. Mostowa nr. 28, 


SŁUŻY KOSZTORYSAMI I PROJEKTAMI REPERTUAR 


TEATRU. TORUŃSKIEGO | 


W ‘czwartek, du. 32 bm. : 


o godz. 30:stej 
LUR W 6" 7 
E Krotochwila w 3 aktech 
a| MODOCE Koterwy, 


Pod GDYNIĄ 
przy słaciił kolej. RRumia-Zasórze 


w piątek, dn. 33 bm. 


JEJ "MEECEEEEEEEEEEEE | NAJTANIEJ 
o 


i najlepiej kupuje się teatr nieczynny 


wina i wszelkie =n A 
PARCELE ńlisze = E 
o godz, 20»tej 
Wimiarmi Wielka Premjere! 
BUDOWLANE kreskowe. i siatkowe do sazet. hatalożów K È | „ULICA 
300 m2 i więcej już od 1.— zł. za m2 oraz parcele i t. p. wykonuje z rysunków i fotośrafii - - - » unżacja Dramat w 3 aktech 
rolase od 5.000 m2 a 60 gr. m2. na dogodnych Chiemisrafi a Dni a Som orskieg o” wł. T. Chmurzyński Elmera Rice'a. 
warunkach 5% A tmistracji 3 4 okati Toruń, Prosta 15/17 W niedzielę, dn. 25 bm. 
na sprzedaż. š zbyt gate ze ree kzzżął życi wić” 6 dzi n: o godz. r64ej 


Przedstawienie popu: 
larne dla młodzieży ssk. 


„FKEEFEEESEERAEEEFEWAII AI 


K. Kusche, Rumia 52: 


Wieczór rzech 
KET" ZEE >A UNIĄ PIERWSZY Fui ET T pin SZUJĘ | kosci. PRA 
W rejestrze handlowym zapisano firmę Drogerja | Przysposabiam do egzami: AIETWSZOCZĘ ŻAB ie znę, robię ręczne me: Szekspi 
fontaina Franciszek Tomczak, a jako jej właściciela dg: dziele szybko grun» SKEID MEBLI Salon mód Ae przyjmuję Otan ak L 
, Hocane NRY ACE PER À (1823 | townie za 15 zł. R T prosi REM na Silha: KRESOWI AN Ka‘ «| Grudziądz, Ogrodowa 33, W niedzielę. dn „35 bo. 
Sąd Grodzki. lekcji: nie mebli, pokoi jadalnych | „9 1501 Jl]. prawo. o godz. j 
POAT ZGK 411. RT) 4 i sypialnych. Oferty pod wykonuje suknie. kostiumy Występ Opery 
Dwór Artusa | E iki rancuskiego, angielskiego, i ¿dresem MOŁELANS palta i futra. Żurnale fran: plisowanie EWY RtC] 
a niemieckiego. gry na forte: kłisrschielcier cuskie. Ceny zniżone. To:| modne!  Plisują najtaniej! Borys Godunow 
poleca smaczne i obfite obia» | wszelkiego rodzaju reperuje | P anie. Adamska, Sukien | Gdańsk. LangfuhrsHaupts | ruń, Jęczmienna 22, dawn. | Dla uczenie ulgi. Gawęcka, Legitymacje zniżkowe- || 
dy, śniadania i kolacje |fachowo tylko Toruń. Ko» | cza 4, II. 333 | strasse 43. Tel. 413 11| 16, I ptr. 911 | Grudziądz, Sienkiewicza 8, | 25 proce ` 
od 90 gr 1709 pernika 24 I p. | TEENER POTC 10 1667 = "ER ET" 1550 
GEE "u zngpacG m. + | 
KWIT ABONAMENTOWY | RKWIT ABONAMENTOWY 
Do Urzędu Pocztowecćo === Do Urzędu Poczíowego 
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski", „Gazeta 
Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski”, Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski”, 
„Dzień Kujawski" na mies. listopad 1931 r. i proszę należność — „Dzien Kujawski", na m. listopad i grudzień 1931 r. i proszę należność 
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Wydalenie Niemca gdańsk 
Z Śramic RZECZE 


Dyrekior cukrowni w Pelplinie Adoti Busch 


Na podstawie orzeczenia p. Wojewody 
Pomorskiego został wydalony z Polski 
Niemiec Adolf Busch, obywatel gdański. 
który jako dyrektor cukrowni w Pelpli. 
nie znajdował się na terenie Rzeczypo- 
spolitej Polskiej od sierpnia ubiegłego ro. 
ku, Dyr. Busch jest synem inspektora 
cmentarnego przy ewangelickim kościele 
St. Trinitatis w Gdańsku. 

Władze państwowe polskie oświad. 
czyły Adolfowi Buschowi w ubiegłv pią- 
tek, dnia 16 bm. w południe, że w prze- 
ciągu 5-ciu godzin musi opuścić teren 
Rzeczypospolitej Polskiej. Istotnie też 
odstawiono go do granicy W. M. Gdań. 
ska via Tczew dn, 16 bm. o godz. 5-tej 
po południu. 
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Prasa niediecko-gduńska naturalnie oburzo» 
na. jest zujściem i dajo do zrozumienia, że 
chodzi tu rzekomo li tylko o akt odpowiedzi 
rządu polskiego za wydalenie polskiego obywa- 
tela. nauczyciela Macierzy Szkolnej Reglińskie- 
go z terenu W. M. Gdańska, którego jak win- 
lomo wywicziono cleguncką limuzyna i wysa- 
dzono na szosie wiodącej do Mułego Gołębiewkau, 
dając mu zaledwie dwie godziny czasu do zapa- 
kowania walizki i pożegnania się z żoną i dzieć- 
mi. 

Niemieckie dzienniki Gdańsku wysławiają 
dyt. Buscha jako fachowca i wystawiają mu 
świadectwo nieomal polonofilskie i ubolewają 
nad tem, że nawct adwokaci w Gdańsku nie 
bąrdzo chcieli się zajmować obroną jego osoby. 

„Danziger Noueste Nachrichten'* nazywa 
wydalenie Buscha „zarządzeniem przeciwgdań- 
skiem'* i przenosi całą spruwę na teren poli- 
tyczny. 

„Danziger Volksstimme'* daje do zrozumie- 
nią, że chodzi tu o akt represji. 

Organ nacjonalistów gdańskich „Danziger 
Allgemeine Zoitung'* natomiast określa calu 
rzecz jako „polski akt gwałtu'* przeciw Gdań- 
skowi, przyczem i organ nacjonalistów niemie:- 
kich wystawia Buschowi świadectwo, że jest 
niewinnym barankiem w porównaniu z Regliń- 
skim, który miał być rzekomo groźnym dzia- 
łączem. 

Tak się przedstawią spruwu dwócl wydaleń 
z ząsciankowego punktu widzenia „uiemieckich 
organów putrjotyczuych'*. 

Po stronie polskiej patrzą na tą sprawe i na 
działalność Adolfa Buscha na terenie Rzeczy- 
pospolitej Polskicj zupełnie inaczej, bo stwier- 
dzaję nie dwuznacznie, że dalszy POBYT DYR. 
BUSCHA NA TERENIE POLSKIM ZAGRA- 
ŻAŁ BEZPIECZEŃSTWU PUBLICZNEMU. 
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Władze gduńskie z wydalenia Buscha też nie 
*a zadorolone. Senat W. Miasta uważał za sto- 
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Mim i CzEin nie byk 


Małouschka 2 

Budapeszt, 22. 10. (PAT) Według oświad: 
czenia policji w sprawic Matouschki, był on w 
czasie przewrotu komunistycznego na Wę: 
grzech detektywem i pozostawał w łączności 
z osławionym terorystą Schónem, później po: 
wieszonym.  Matouschka pozostawał również 
w ścisłym kontakcie z komisarzem dla spraw 
wojskowych Vago, pracując jednocześnie jako 
wywiadowca wojskowy. Wiele osób, które 
zgłaszały się do policji zeznało, że były one w 
wym czasie dotkliwie bite przez siepaczy Ma- 
touschki. Matouschka przewiezicny będzie do 
miejsca katastrofy pod Bia Torbagy celem 
przeprowadzenia na miejscu wizji lokalnej. 
Policji udało się stwierdzić na podstawie wiado 
mości, pochodzącej z wiarogodnvch źródeł, że 
Matouschka w 1919 r. zorganizował w Czonta: 
ver bande rozbójników, która urasowała w róż» 
nych okolicach. 
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OJOS EN:Ə: wierz milis. 
w teksie na pierwszej sirónie . u atak „Ta 
na drugie: i trzeciej stronie I zl —- v teksie 

Drobne za towo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 
Dla paszukujzewch pracy I nekralozi 3 


W Gdzntku 27 wiersze m/m na stronie iamowej. 
poe że siów» 5 ien, -~ tytulav; e 

Pizy rzaowem ściągani. należności cabat toada. 
sacrnychn wiaściwe SĄ Sady w TOTUNEN. 
melgce ugloscznia aawinis'racja nie odpowiada 


na stronie ł-latnowej 


zniżki, komunikaty 50 gr. 
Ze ogłosrenia skomplikowane I z zastrzeżeniem mlejsca 205 nadwyżki 


"Dla wszelkich Spraw 
ze tsrininowy druk przepisane 


M. Gdańska 


sowne interwenjować pisemnie w tej kwestji u 
Komisarza Generalnego Rzeczypospolitej Polsk. 
w Gdańsku. W nocio swej senat zapytywał o 
przyczyny wydalenia dyr. Buscha, podnosząc, iż 
władze polskie pozostawiły Niemeowi gdańskie- 
mu tylko pięć godzin czasu na przygotowanie 
się do wyjazdu z Polski. 

Jak się dowiadujemy, w odpowiedzi Komi- 
sarz Generalny oświadczył, że wydalenie Buscha 


Kico 


pospolitej 


odsíiawiony na ieren 


nastgpiło, gdyż obecność tego pana na teryto- 
rjach Rzplitej Polskiej zagrażuła bezpieczeństwu 
publicznemu. Wobec wzmianki senatu gdańskie. 
go, że Busch rzekomo nigdy nic naruszył praw 
i ustaw polskich zaznaczyły władze Komisarjatu 
Geucralncgo dodatkowo, że WYDALONY OBY. 
WATEL GDAŃSKI, ZOSTAŁ PRZEZ SADY 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ SKAZANY 
NA TRZY MIESIACE WIĘZIENIA. 


NN W NK aa - - z 


Zaloine piosenki pod adresem 


Polski 


Zdradzają chęć wspólpracy gospodarczej 


Korespondent „Berliner Tagcblatt" p. 
Günther Stein odbywa wielka podróż dcoko: 
ła Europy. „Przyniosło“ go także i do Ware 
szawy, sktd nadsyła pismu swemu wielce zna 
mienną korespondencję pt. „Wirtschaft 
Polen* (Już nie Polnische Wirtschaft!) 

Gość nasz z nad Śzprewy pisze: „Wizyta 
Zaleskiego w Berlinie? Rewizyta Briininga w 
Warszawie? Co za utopja! 

Jest to utopją, aby między Niemcami a 
Polską możliwem było to, co się dokonało 
między Niemcami ij Francją (a Francuzi nie 
dali pieniędzy!) Jest to utopją — pomimo że 
porozumienie między Niemcami i Polska jest 
równie ważne jak „nowa harmonja* (!) nics 
miecko s francuska. A jednak tak jest. Zaleski 
nic może i nic będzie mógł przyjechać do 
Berlina ani dziś, ani jutro, Bruening nie mos 
że i nie będzie mógł odwiedzić Warszawy ani 
dziś ani jutro! Porozumienie pomiędzy Niem 
cami i Polską, zbliżenie, współpraca czynna 
odu państw jest dziś niemożliwą na politycz 
nej platformie. 

Fembardziej koniccznem jest osięgnąć na 
gospodarczym terenic to co na politycznym 
jest niewykonalne. Jeśli nic mogą się odbys 
wać wizyty ministrów, muszą (missen) od: 
wiedziny osobistości reprezeniujących sfery 
gospodarcze stworzyć to co stoi na początku 


mit 


każdej rozpoczynającej się budowli: 
rę. demonstrancję dobrej woli... 

W sprawach gospodarczych może dojść do 
wyiniany zdań, można ze stagnacji się wydo 
być. a to miałoby również wielkie polityczne 
znaczenie. Dziś właśnie sytuacja jest korzy: 
stna! Od pięciu lut Niemcy i Polska znajdu: 
ją się w wojnie celnej. A wojna ta nietylko 
utrudnia uospodarcze stosunki, lecz zatruwa 
codzień więcej i wzmaga atmosferę politycz: 
negu napięcia. 

Niemcy podnieśli swoje cła agrarne, i 
dzięki protckcjonizmowi Schiclego — zapro: 
wadzili na nic częściowa prohibicję, Polska 
znacznie podniosła około 200 pozycyj celnych 
na nicmicckie fabrykaty przemysłowe i silnie 
dotknęla tem Niemcy. (To ich boli...) Roz: 
mowy te muszą się rozpocząć!!! 

Głos korcspondenta „Berliner Tageblattu' 
jest bardzo wymownie znamienny. Kto, jak 
kto, leez Polska nic ma powodu do zabiega: 
nia dziś o wyrównanie stosunków gospodar: 
czych polskosniemicckich. Zbyt wiele okaza: 
ła już dobrej woli i tolerancji a wszystko to 
pochłonęła bez śladu berlińska polityka, — 
niosąca w odpowiedzi pretensje aż do pre: 
tensji rewizjonistycznych. 

Że dziś pewne koła niemieckie może chcą 
odwrócić chorągiewkę swego negatywnego 


atmosfe: 


Nowy sialieksk dia nor- 
weskiej floty handlowej 


zbudowała 
„stocznia Gdańska" 


"Stócznih Gdańska" wykończyła ostatnie 
piąty zkolei statek towarowy typu „Frederik: 
stad“ o nośności 3.500 ton, zbudowany na 233 
mówienie norweskiego przedsiębiorstwa żeg!ua 
gowego „Skibaktiefelskapet Karaibiecn — Oslo“ 

Wymiary nowego statku, który otrzymał 
nazwę „Dałvangen*, są następujące: długość 
08,20 m., szerokość 13,80 m. Przy zanurzeniu 
5,4 m.. nośność statku wynosi 3.500 ton. Oprócz 
pomieszczeń dla załogi statek posiadu kabiny 
dla 12 pasażerów. Do ich obsługi przeznaczone 
są specjalna jadalnia i palarnia. 

Naped statku stanowi maszyna Lentza o 
sile 1250 koni mech., która pozwala mu rozwi: 
juć szybkość 11 węzłów, 

Próby statku, które odbyły się w zatoce 
tuaańskiej w obecności przedstawicieli nofs 
weskiego armatora wypadły pomyślnie. (t.) 


Trzy trupy ma dnie lodzi 

Wilno, 22. 10. (PAT.). Wczoruj uad ranen 
patrol KOP., |ustrujący czółnem w rejonie Daia. 
ny odcinek graniczny uapotkuł łódź, która pły - 
nęłu Dźrwinąa z biegiem rzeki. Łódź ta zdawała 
się być opuszczona przez ludzi i zdana była na 
łuskę losu. Żołnierze KOP. gdy podjcchali hli- 
żej, zobaczyli co następuje: 

NA DNIE ŁODZI LEŻAŁO 3 TRUPY: starca, 
chłopca i młodego mężczyzny w sile wieku. Bliż- 
sze oględziny wykazały, że wszyscy prawdopo 
dobnie zostali zamordowani. żołnierski 
płaszcz, w jaki ubrany był jeden z trupów waka- 
zywuł na to, żo jest to żołnierz z armji czerwo- 
nej i źc morderstwo to dokonane było na terenie 
Rosji sowieckiej, Wyświetleniem całej spraw” 
zajęły się odnośne władze. 


Już i komisarze 

uciekają do Polski 

Wilno, 22. 10. (PAT.). Na odcinku granicz- 
rym Dzisna przeszedł na terytorjum polskie ko. 
misarz Wołodkow, naczelnik rejonu gospodar: 
czego w Krujsku. Wołódkow zbiegł do Polski 
przed aresztowaniem go za rzekome uprawianie 
aukcji kontrrewolucyjnej. 


Szary 


stosunku do Polski — to "M domyśleć sie 
dlaczego chcieliby to uczynić. Nam na póź: 
piechu nie zależy. 


Dwa znaczki mefaiowe lekarstwem 
ma wszelkie choroby 


RNiezw::khie pomysłowy oszuSi w roli „Iełkcarza-CUGOlWOLCU" 


Zupełnie przypadkowo policja grudziądzka 
wpadła na ślad WIELKIEJ AFERY OSZU: 
KANŃCZEJ, KTÓRA DZIAŁALNOŚCIĄ SWĄ 
OBEJMOWAŁA TEREN CAŁEJ POLSKI. 

Przed kilku dniami Wydział Śledczy P. P, 
w Grudziądzu otrzymał od jednego z miesz: 
kańców miasta Złoczowa w Małopolsce, nieja: 
kiego Dawida Horna. pismo, w którym tenże 
donosił. że został oszukany przez mieszcząca 
się w Grrudziadzu firmę „Novitas* — „wytwór: 
nia i sprzedaż patentowanych nowości Gru: 
dziadz — Pomorze". 

Na skutek tego doniesienia policja rozpo: 
częła natychiniast dochodzenia, które dały nad 
spodzicwany wynik. 

Ujawniono, że pod szumną firmą „Noavita_' 
ukrywa? się skromny ale niezwykle pomysłowy 
oszust w osobie niejakiego Feliksa Kościcin= 
skiego, a „firma mieściła się w jego prywat: 
nem mieszkaniu w Grudziądzu przy ul. Sien: 
kiewicza 27. 

Kościemski to prawdziwy „niezapomniany 
przez ludzkość“ „LEKARZ:CUDOTWÓORCA". 
„Wynalazł on niezwykły środek za pomoca 
którego bez jakichkolwiek zabiegów pozbyć 
się można wielu dręczących ludzi chorób. 

„Wynalazek“ jego był zupelnie prosty. 

Za pomocą specjalnej sztancw wytłaczał on 


fteaaktor oapowieazialny 
6,05 2! Reu. 
. 1.50 z! 
- 0,60 z! 


15 fen. 
. 50 fen. 


10 ten Wvzawntetwo: „Dzień Ponioraki"' 


Stantstaw Nowakowski w Toruniu Dyaqoska 78 
Jdpowiedzialny na ivdgoszcz Józef kliasiak Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Uudańsk, Stadtgraben 6 
Redaktor vapowiedz. na Gdynie Ans Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inoweociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrocław uł. Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, 
Za ogłoszeńia odpowłaca administracja 
Dzłeń Bydgoski,” 
„Dzień G rudziądzki"". 
„Dzień Kujawski” 


Naksade:n i czctonkanu Pomorskiej Drukarn: Rolniczej 5. A. 


moweości w Grudziądza 

znaczki wielkości monety dwu-złotowej, z bla: 
chy miedzianej i cynkowej. Dwic takie blasz» 
ki zaszywał do małego woreczka płóciennego, 
do którego przyczepiał sznureczek, aby blaszki 
te można było powiesić na szyi. W ten sposób 
spreparqwany jak go sam nazwał — „amu: 
let“ opakował w pickna kopertę ze złotym na: 
drukiem i sprzedawał naiwnym, za pomoca 
wielkiej liczby swych zastępców na terenie ca: 
łego kraju. 

Wynalazek swój nazwał dość frapująco 
„Samarit”. Również bardzo interesująca była 
treść napisu naa kopercic: „Samarit” prawnie za 
strzeżony, przeciw cierpicniom reumatyzmuowi, 
postrzałowi, łamaniu w kościach, bólom gło: 
wy, mieśni, bółom stawowym i t. p. Najwięk: 
sze dobrodziejstwo przy przemęczonych ner: 
wach dła podniesienia ogólnego samopoczucia. 
— Cena 1.50 zł." — „Noviłas*, wytwórnia i 
sprzedaż patent. nowości Grudziądz — Pomo: 
rze. 

Na odwrotnej stronic koperty umieszczony 
był również w tym samym bardzo naiwnym 
stylu „Sposób użycia": „Zastosowanie amuletu 
„Damarit” niç wymaga żadnych zabiegów. 
Amulet zawiesza się na szyi i nosi się wprost 
na ciele dnicm i noca“. 

W” kopercie tej znajdowała się osobna kare 


r 


001 opaską 
Józci Stanach, Grobłowa 0 


„Gazeta Morska'', k 
„Dzień Kaszubski“, kładzie strajki). 


stracji 2.70 z! — 


w Torum:z 


w Gdańsku orzez pocztę 
z odbiereniem w administracji wprost ge 
W razie wypadków, spowodowanych si 
Rdministracja nie udpowiada za niedostarczenie sl4ma 


PRENUMEEKDKTA 


— Wytwórnia palcntowych 


teczki, na Której wypisane było, że „tysiące 
lekarzy” zaleca chorym, aby nosili amulet sła: 
koprądowy „Samarit” i prosi się o podanie tej 
karteczki swoim znajomym. 

Niewiadomo, co tu podziwiać: czy niezwy: 
kłą bezczelność oszusta, czy też bezdenną naiw 
ność tych, którzy amulet ten kupowali. 

Jak dotychczasowe śledztwo wykazało, po: 
szkodowanych w całej Polsce jest tysiące osob. 
ułównie kobiet, które artykuł ten najchętniej 
kupowały. 

W czasie rewizji w mieszkaniu Kościemskie: 
go znaleziono około 150 sztuk gotowych bla: 
szek, sztance do wygniatania, pewien zapas bla 
chy, oraz większa ilość druków jak: torebek, 
ulotek reklamowych i t. p. 

Że oszustwo Kościemskicgo nie jest pierw: 
szem, Świadczy fakt, że w mieszkaniu jego zna: 
leziono pewna ilość ulotek i innych druków nie 
tylko w języku polskim, ale i w ruskim, za pos 
moca których Kościemski sprzedawał poprzed: 
nio również „wynaleziony“ przez siebie środek 
przeciwko wzdęciu u bydła. | 

Widocznie „uzdrawianie“ bydła niczhytnio 
się opłacało, że Nościemski przerzucił się na 
„uzdrawianie ludzi i to w ten tak niezwykły 
sposób. 

Oszustem zaopiekowały się władze sadowe. 


Abonament miesieczny wynosi 


w eksvedycji miejscowych agencjach . . 
z odnoszeniem do domu w Toruriu . 
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rzez pocete 7 noszeni jina NW ao 
2.50 gd przez chłopce > o aE 

2. zagranicą 4 gd ; 1.— zł 


ą wyższą (np. przeszkody w 2a> 


„DNIA KUJAWSKIĘGO'' nslesięcznie w admini- 


ne pocztach (uż z adnoszsziem kwartalnie 3,27 zł 


miesiecznie 3,09 rl 


